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Fot Jerzy Pałan 

W naszym województwie mamy 
wiele miejsc uświęconych krwią żoł­
nierzy, którzy polegli w walce o tę 
ziemię, o przywrócenie jej Polsce 
Te miejsca otaczamy szczególnym 
szacunkiem, nie szczędząc dowodów 
pamięci. W Kołobrzegu na wielkim 
cmentarzu wojennym na Zielenie-
wie zapłonęły świece i znicze, zło­
żone przez mieszkańców tego mia­
sta, upamiętnionego w historii II 
wojny światowej bohaterską walką 
żołnierzy I Armii WP. Nie zapom­
nieli o swych towarzyszach broni 
zbowidowcy, liczny udział w porząd­
kowaniu grobów a także we wczo­
rajszych uroczystościach, wzięła 
młodzież oraz licznie przybyli 
mieszkańcy innycs województw 

Wielu ludzi odwiedziło wczoraj 
największy na naszej ziemi cmen­

tarz wojenny, na Bukowinie pod 
Wałczem Odbył się tam apel poleg­
łych, złożono wiele wieńców i wią­
zanek kwiatów 

W Koszalinie tradycją kilku ostat­
nich lat jest składanie przez miesz­
kańców kwiatów pod pomnikiem na 
cmentarzu wojennym Wielu kosza-
linian, zwłaszcza ?aś dzieci i mło­
dzież, zapaJało świece oraz znicze 
i stawiało je u stóp pomnika 

Podobnie przebiegało Święto Zmar 
łych w Pod gajach, pamiętnych z 
męczeńskiej śmierci kilkudziesięcio­
osobowej grupy polskich żołnierzy, 
bestialsko zamordowanych przez hit­
lerowców. w Szczecinku, Drawsku, 
w Czarnem, Bytowie i Złotowie. 
Pod żołnierskimi pomnikami zaciąg­
nięto warty honorowe, pełnione 
przez żołnierzy oraz młodzież, (el) 
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Polskie finty 125 P to jedeti z artykułów wymiany handlowej 
z NRD i CSRS. CAF — telefoto 

Problemy handlu 
polsko-raSzieckiego 

MOSKWA (PAP) 
Minister handlu zagraniczne 

go PRL Tadeusz Olechowski 
który przebywał w Moskwie w 
związku z posiedzeniem Korni 
sji Handlu Zagranicznego 
RWPG. spotkał się z radziec­
kim ministrem handlu zagra­
nicznego Nikołajem Patolicze-
wem. 

Przedyskutowane zostały 
bieżące problemy dotyczące 
wymiany towarowej między 
obu krajami. 

Po słowackiej strorrie Tatr, nie­
opodal Szczyrifcskiego Plesa, na 
stokach Osterwy istnieje sy mbo­
liczny cmentarz ofiar gór. Ćo ro­
ku przed Dniem Zmarłych tater­
nicy j ratownicy Korskiej Służby 
i nas~ego GOPR składają hołd 
tym ofiarem. 

Na zdję-: iu: góralska kapela gru­
py tatrzańskiej GOPR przy tabli­
cy Klimka Eaihledy. 

CAF — Olszewski — telefoto 
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LISTY 
UWIERZYTELNIAJĄCE 
* SZTOKHOLM 
Ambasador PRL w Szwecji 

Stefan Staniszewski złożył 
1 bm listy uwierzytelniające 
królowi Gustawowi VI Adol­
fowi. Gustaw VI Adolf przejął 
następnie ambasadora Stefana 
Staniszewskiego na audiencji 
prywatnej. 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XXI Czwartek, 2 listopada 1972 r. Nr 307 (6428) 

W 1973 R. — KONGRES 
WALKI O POKÓJ 

-¥• MOSKWA 
Sekretarz generalny Świato­

wej Rady Pokoju poinformo­
wał ONZ, iż jesienią 1973 roku 
w Mcskwie SRP zamierza zor­
ganizować Światowy Kongres 
Walki o Pokój, Bezpieczeństwo 
i Niepodległość Narodów. Bę­
dzie to największe i najbar­
dziej reprezentatywne spotka­
nie przedstawicieli wszystkich 
sił działających na rzecz po­
koju i niepodległości. 

Serdeczne powitanie 
przewodniczącego Rody Państwa 

HENRYKA JABŁOŃSKIEGO 
w stolicy Węgier 

Światowe spotkanie 
młodzieży pracującej 

MOSKWA (PAP) 

W środę w Moskwie rozpo­
częło się światowe spotkanie 
młodzieży pracującej. Uczest­
niczy w nim ponad 500 przed 
stawićieli organizacji młodzie 
żowych i związków zawodo­
wych z przeszło 120 krajów 
świata. 

Spotkanie zorganizowane z 
inicjatywy Komsomołu przez 
radzieckie organizacje mło­
dzieżowe odbywa się pod aus 
picjami Światowej Fecera-

Protest opinii świata przeciw grze USA na zwlokę 

Porozumienie o zakończeniu wojny 
najszybciej 0 it ffi .1 5» 

Trwafcj ncsloty m ebie części Wietnamu 
WASZYNGTON, PARY2 (PAP) 

Przedstawiciele rządu USA — jak wia­
domo — nic przybyli we wtorek do Pary­
ża, gdzie mieli podpisać uzgodnione 
wcześniej z DRW „Porozumienie o zakoń­
czeniu wojny i przywróceniu pokoju w 
Wietnamie", chociaż 22 października stro­
na amerykańska zgodziła się, aby oficjal­
ne podpisanie tego porozumienia nastąpiło 
31 października br. w stolicy Francji. De­
legacje DliW i iTiRRWP na konferencję 
paryską zaprotestowały we wtrrek prze­
ciwko amerykańskiej grze na zwłokę i za-

Prezydent 

żądały, aby USA podpisały to porozumie­
nie jak tylko można najszybciej. 

Rzecznik Białego Domu nie chciał po­
dać żadnego nowego terminu podpisania 
dokumentu i stwierdził pośrednio, że zda­
niem rządu USA, porozumienie uzgodnio­
ne z DRW nie jest jeszcze zadowalające. 

Zwlekając z podpisaniem porozumienia 
władze USA kontynuują równocześnie na­
loty ra obie części Wietnamu. W Wietna­
mie Południowym toczą się nadal zacięte 
walki. Światowa opinia publiczna żąda 
jak najszybszego przerwania wojny 
w Wietnamie. 

cji Młodzieży Demokratycz­
nej. 

Program przewiduje, że u-
czestnićy moskiewskiego fo­
rum młodzieżowego najpierw 
zwiedzą poszczególne radziec­
kie republiki, miasta i okrę­
gi przemysłowe, zapoznając 
się z 50-letnim dorobkiem na 
rodów ZSRR oraz warunkami 
pracy, nauki i życia młodzie­
ży radzieckiej. (M. in. delega­
cja polskich organizacji mło­
dzieżowych odwiedzi Tadżyc­
ką SRR), a obrady spotkania 
rozpoczną się 10 listopada. 
Dzień ten na całym świecie 
obchodzony jest jako Dzień 
Młodzieży. 

W czasie obrad zostaną prze 
dyskutowane aktualne proble­
my polityczne i ekonomiczno-
-socjalne nurtujące młode po 
kolenie. 

Światowe spotkanie zakoń­
czy wielki wiec przyjaźni mło 
dzieży całego świata. Odbę­
dzie się on 15 listopada w 
kremlowskim Pałacu Zjazdów. 

BUDAPESZT (PAP) 

Sprawozdawcy PAP donoszą 
z Budapesztu: 

W środę 1 listopada, prze­
wodniczący Rady Państwa 
PRL, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR prof. HENRYK 
JABŁOŃSKI wraz z małżonką 
i towarzyszącymi mu osobami 
rozpoczął oficjalną wizytę 
przyjaźni na Węgrzech, na za­
proszenie przewoiniczącego 
Rady Prezydialnej WRL PA­
LA I OSONCZIEGO. 

Budapeszteński dworzec 
Nyugati odświętnie przystrojo­
ny. Wszędzie powiewają flagi 
o pclskich i węgierskich bar­
wach narodowych. 

„Niech żyje przyjaźń naro­
dów polskiego i węgierskiego" 
— głesi wielki transparent u-
mieszczony na frontonie budyń 
ku dworcowego. 

Przy głównym wejściu — o-
ficjaine osobistości węgierskie 
zaś de lej korpus dyplomatycz-

l ny( pracownicy polskich pla-
[ cówek na Węgrzech oraz przed 
| stawiciele budapeszteńskiej Po 

lonii. 
Punktualnie o godzinie 10 

| na peron wjeżdża specjalny 
; pceif którym przybywa Do­
stojny Gość. Przy drzwiach 
wagonu HENRYKA JABŁOŃ­
SKIEGO i jego małżonkę wita 
przewodniczący Rady Prezy­
dialnej WRL PAL LOSONCZI 

wraz z małżonką. Serdeczne 
uściski, gorące słowa powita­
nia. 

Z kolei następuje moment 
powitania z osobistościami wę 
gierskimi, wśród których znaj 
dują się: członek Biura Poli­
tycznego KC WSPR, przewód 
niczący parlamentu węgierskie 
go ANTAL APRO, zastępca 

(dokończenie na str. 2) 

Wizyta ministra 
spraw zagranicznych 
Bengalii 

WARSZAWA (PAP) 

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych — Ste­
fana Olszowskiego 2 bm. przy 
będzie z oficjalna wizyta do 
Polski minister spraw zagra­
nicznych Ludowej Republiki 
Bengalii — Abdus Samad 
Azad. Celem iego wizytv jest 
omówienie spraw dotyczących 
rozwoju wzajemnych stosun­
ków. 

Będzie to pierwsza wizyta 
polityczna w Polsce przedsta­
wiciela rządu Ludowej Repu­
bliki Bengalii — państwa leżą­
cego na subkontynencie indyj 
skim, kraju, który rok temu 
w dramatycznych okoliczno­
ściach uzyskał niepodległość i 
pełną niezawisłość. 

„Konstruktywne" rozmowy 
ambasadorów 4 mocarstw 

w Berlinie Zachodnim 
BERLIN ZACHODNI (PAP) 

W środę rano w siedzibie 
b. Sojuszniczej Rady Kontroli 
w Berlinie Zachodnim amba­
sadorzy czterech wielkich mo-

| carstw — Stanów Zjednoczo-
!  nych, Związku Radzieckiego, 

Wielkiej Brytanii i Francji 
— podjęli swe rozmowy na 

temat uzgodnienia tekstu 
wspólnej deklaracji na temat 
praw i odpowiedzialności czte-

j rech mocarstw względem Nie­
miec. 

Więcej obserwatorów 
ONZ w Libanie 

posta 
f -  o 

NOWY JORK (PAP) 

Rada Bezpieczeństwa 
nowiła zwiększyć liczbę pos 
runków obserwacyjnych i ob 
jstrwatorów wojskowych ONZ 
ma terytorium Libanu w 
pobliżu granicy z Izraelem. 

Rada Bezpieczeństwa po­
wzięła tę decyzje na prośbę 
rządu libańskiego. 

Zwiększenie liczby obserwa 
{torów ONZ utrudni Izraelo­
wi dokonywrme proroka-Mi 

li bezpośrednich ataków na 
(terytorium Libanu. 

reżimu sajgoń-
skiego Nguyen Van Thieu wy­
głosił w środę przemówienie, 
w którym gwałtownie zaata­
kował tekst porozumienia 
DRW — USA. w sprawie za­
przestania wojny i przywró­
cenia pokoju w Indochinach* 
nazywając je „aktem kapitu­
lacji" Wietnamu Południowe­
go. Thieu przemawiał z oka­
zji saigeńskiego święta naro­
dowego. 

.Agencja- Reutera zwraca u-
wagę, że w swym przemówie­
niu Thieu użył wyjątkowo o-
strych sformułowań i zapowia 
da, że będzie on stawiał wciąż 
nowe przeszkody. J sili okrzyki „Pokój natych-

Demonstracje 
przeciw wojnie 

WASZYNGTON (PAP) 

W Bostonie odbyła się po­
tężna demonstracja przeciwni­
ków wojny wietnamskiej. 

Około 10 tys. przedstawicie­
li różnych antywojennych or­
ganizacji amerykańskich zgro­
madziło sie przed budynkiem, 
w którym odbywało się przed­
wyborcze spotkanie miejsco­
wego oddziału partii republi­
kańskiej. Demonstranci wzno-

(dokończenie na str. 2) 
miast". „Nie chcemy obietnic, 

• żądamy pokoju". 

W Chile na­
dal utrzymuje 
się stan napię-
cia. Ulice San-

1 tiago patrolowa 
ne są przez 
wojsko, którego 
zadaniem jest 
utrzymanie po­
rządku w mie­
ście. 

Na zdjęciu: 
patrol wojsko­
wy w maskach 
gazowych w 
centrum San­
tiago. 

CAF-UPI-
-telefo 

Obradom 6. tury konsultacji, 
prowadzonych od 23 paździer­
nika, przewodniczy ambasador 
Francji w NRF, Jean Sauva-
gnargues. 

Ambasador USA, Martin 
Hillenbrand, który przewodni­
czył obradom wtorkowym, o-
kreślił je wobec dziennikarzy 
jako „konstruktywne". Amba­
sador francuski, Jean Sauva-
gnargues; odpowiadając na py 
tanie, czy załatwiono już więk 
szość spraw. odpowiedział 
„Mam nadzieję, że tak", 

mim 
8 SATELITÓW 

„KOSMOS" 
przy pomocy 

Jednej rakiety 

MOSKWA (PAP) 

W środę w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono 3 
ncwych sztucznych sateli­
tów Ziemi z serii „KOS­
MOS" Sa to ..kosmosy — 
5?8, 52«. 530, 531. 532. 533, 
534 i 535". 

Wszystkie satelity zostały 
wprowadzone na swe orbi­
ty/ przez jedną rakietę noś 
ną. Na ich pokładzie zain­
stalowano aparaturę nauko 
wą przeznaczoną do konty 
nuowania badań przestrze­
ni kosmicznej Pyb wszyst 
kich satelitów odbywa się 
po orbitach zbliżonych do 
orbit obliczonych. 
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* W MSZ DOKONAĄIO wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
nowej konwencji konsularnej między Polską a NRD, podpisanej 
w Berlinie 25 lutego br. Wejdzie ona w życie 30 listopada br. 
i służyć będzie dalszemu rozwojowi i pogłębianiu stosunków 
przyjaźni i wszechstronnej współpracy między obu naszymi 
krajami. 

* W WARSZAWIE podpisano protokół o wymianie towarów 
między Polską a Jugosławią w 1973 roku. Zakłada on 2C-proc. 
wzrost wzajemnych dostaw w porównaniu z br. oraz dalszy roz­
wój kooperacji przemysłowej. 

» 31 PAŹDZIERNIKA równocześnie w Warszawie i w Waszyn­
gtonie nastąpił? podpisanie umowy między rządem PUL a rzą­
dem Stanów Zjednoczonych o współpracy w dz.i?dzinie nauki 
i techniki. Umowa została zawarta na okres 5 lat. Oba rządy zo­
bowiązują się w niej do popierania rozwoju bezpośrednich kon­
taktów i współpracy między instytucjami rządowymi, zakładami 
naukowymi, wyższymi uczelniami i przedsiębiorstwami obu 
krajów. 

• JAK DONOSZĄ z Kenitry, gdzie toczy się proces 220 lotni­
ków marokańskich oskarżonych o udział w nieudanej próbie za­
machu na króla Hasana II, prokuratura zażądała w środę 14 wy­
roków śmierci. Próba zamachu na Hasana została podjęta 16 sierp 
nia br. 

• W SRODE w stolicy Rumunii rozpoczęła się sesja Rady Ge­
neralnej Światowej Federacji Związków Zawodowych. Sesję o-
tworzył przewodniczący §FZZ, E. Pastorino. 

» AGENCJA AFP donosi z Seulu, że poinformowano tam, iż 
w najbliższy czwartek w stolicy KRLD, phenianie rozpoczną się 
rozmowy polityczne miedzy przedstawicielami KRLD i Korei Po­
łudniowej. Berlzie to druga tura konferencji komitetu koordy­
nacyjnego KRLD i Korei Południowej. 

• WEDŁUG DONIESIEŃ" z Aten, w środę rano w pobliżu wsi 
Doxaras w Tessalii zderzył się ekspres Saloniki — Ateny z pocią­
giem towarowym. 7 osób poniosło śmierć, zaś 7 innych zostało 
rannych. 

Narada sekretarzy KW PZPH 

Ofensywna działalność 
ideowo-wychowawcza 

WARSZAWA (PAP) 
31 października br. odbyła się w Komitecie Centralnym 

narada sekretarzy do spraw organizacyjnych komitetów wo­
jewódzkich pod przewodnictwem członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR — EDWARDA BABIUCHA. 

Na naradzie omówiono prze- zgodnie z wytycznymi Sekre-
bieg zebrań grup partyjnych tariatu KC, a w jej toku ma 
i pierwszych zebrań sprawoz- miejsce wzrost zaangażowania 
dawczo-wyborczych oddzialo- politycznego, inicjatywy i ak-
wych i podstawowych organir tywności społeczno-produkcyj-
zacji partyjnych. Stwierdzono, nej członków i kandydatów 
że kampania sprawozdawczo- partii. 
-wyborcza w partii rozwija się Sekretarze KW przedstawili 

również działania polityczno-
-organizacyjne podjęte w tere­
nie po VI Plenum KC, stan 
przygotowań do wdrażania w 
życie reformy władz admini­
stracyjnych na wsi oraz powo­
ływania gminnych komitetów 
PZPR. 

Na naradzie przedyskutowa­
no niektóre problemy i zada­
nia związane z przygotowania­
mi do VII Plenum KC na te-

„ jmat ideowo-wychowawczej pra 
nocy w Belfaście. W mieście cy partii wśród młodzieży, 
tym po 2-tygodniowym okresie j E. BABIUCH w swoim wy-
spokoju w nocy z wtorku na j stąpieniu podkreślił m. in., że 
środę doszło do^ nowych, krwa- ; ważnym zadaniem kampanii 
wych wydarzeń. j sprawozdawczo-wyborczej jest 

Co najmniej 10 osób zostało szersze kojarzenie działalności 
rannych w czasie wybuchu,, ideowo-wychowawczej z ofen-
który zniszczył jeden z barów sywnym, politycznym oddziały 
w Belfaście. W wybuchu tym 
zginęły wspomniane dziew­
czynki bawiące się na ulicy. 

Inne śmiertelne ofiary to: 
brytyjski żołnierz patrolujący 
dzielnicę katolicką i 17-letni 
chłopak zastrzeleni przez nie­
znanych sprawców. 

Nowe krwawe 
wydarzenia 
w Ulsterze 

LONDYN (PAP) 
4 osoby, w tym 2 małe dzie 

wczynki w wieku czterech 
sześciu lat, zginęły wczoraj w 

waniem członków partii na 
środowiska ludzi pracy, wyjaś­
nianie polityki partii i orga­
nizowanie społeczeństwa do 
rzetelnej realizacji i przyspie­
szenia wykonania zadań za­
wartych w programie VI Zjaz­
du partii. 

Pamięci polskich żołnierzy 
I dywizji gen. Maczka 

BRUKSELA (PAP) 

W 28. rocznicę wyzwolenia Bre-
dy przez wojska I Dywizji Pan­
cernej gen. Maczka, na cmenta­
rzu, gdzie spoczywa 151 żołnierzy 
i oficerów tej dywizji, odbyła się 
podniosła uroczystość. Uczestniczy 
ła w niej grupa 30 żołnierzy z Pol 
ski, którzy zdobywali Bredę na 
czele z ówczesnym dowódcą ugru­
powania ppłk. Edwardem Łacno. 
Na grobach złożono wieńce. Wią­
zanki kwiatów złożyli też b. żoł­
nierze dywizji, zamieszkujący w 
Bredzie i liczna miejscowa Polo­
nia, W uroczystości wzięła udział 
także ludność holenderska.. 

Tego dnia wieczorem odbyło się 
koleżeńskie spotkanie b. żołnierzy 
dywizji gen. Maczka, przybyiyc 
z każdego województwa Polski, 
z b. żołnierzami, którzy zostali w 
Holandii i zamieszkują w Bredzić 
i okolicach. 

29 października na cmentarzu 
położonym na przedmieściu Bredy 
— Ginneker odbyła się uroczy­
stość złożenia wieńców na grobach 
61 żołnierzy i oficerów tej samej 
dywizji. 

POSIEDZENIE 
* WARSZAWA 
W dniach 2-3—27 października 

br. odbyło się w Warszawie 
kolejne 34. posiedzenie Stałej 
Komisji Rolnej RWPG. Rozpa­
trzono m. in. zagadnienia 
związane z prognozą rozwoju 
melioracji w krajach RWPG 
do 1985 r. i propozycje w spra­
wie możliwości wspólnej budo 
wy nowych systemów nawad­
niania. 

REZYGNACJA 
MIRKO TEPAVACA 
* BELGRAD 
W środę poinformowano w 

Belgradzie, że Mirko Tepavac 
— związkowy sekretarz ds. po­
lityki zagranicznej Jugosławii 
złożył rezygnację. 

AUDIENCJA 
* MOSKWA 
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, Aleksiej Kosygin 
przyjął przebywającego w 
Związku Radzieckim z oficjal­
ną wizytą ministra finansów 
Szwecji, Gunnara Straenga i 
przeprowadził z nim rozmowy, 
które przebiegały w przyjaciel 
sklej atmosferze. 

ZGODA W. BRYTANII 
* LONDYN 
Rzecznik brytyjskiego Fo-

reign Office żakom unik owal, 
że Wielka Brytania weźmie u-
dział w wielostronnych roz­
mowach przygotowawczych do 
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy w Euro 
pie. jakie rozpoczną się w Hel­
sinkach 22 listopada. Rozmowy 
te odbędą się na szczeblu am­
basadorów. 

Serdeczne powitanie 
Henryka Jabłońskiego 

w stoiścy Węgier 
(dokończenie ze str. 1) mochodów rusza sprzed dwor 

ca i przejeżdża głównymi uli-
przewodniczącego Rady Pre- cami Budapesztu, kierując się 
zydiainej WRL— ODON KIS- do rezydencji, w której tniesz 
HAZI, wicepremier PETER kać będzie dostojny gość pol-
VALYI, ministrowie, członko- ski wraz z małżonką podczas 
wie Rady Prezydialnej WRL. pobytu na Węgrzech. 

Przewodniczący Rady Pań- Zgromadzeni na trasie prze-
stwa wita się następnie z dzie jazdu mieszkańcy Budapesztu 
Kanern i członkami korpusu dy serdecznie pozdrawiali prze-
plomatycznego oraz pracowni- wodniczącego Rady Państwa 
kami ambasady polskiej w Bu pi>L. 
dapeszcie i innych naszych pla 
cówek godzinach popołudnio­

wych HENRYK JABŁOŃSKI 
I znów kwiaty. Tym razem złożył kurtuazyjną wizytę PAL 

od przedstawicieli Polonii wę- L050NCZIEMU a następnie 
gierskiej w strojach regionai- rozpoczęły się oficjalne rozmo 
nych krakowskich i, łowickich. 

HENRYK JABŁOŃSKI i 
PAL LOSONCZ1 zajmują miej 
sca w samochodzie, na którym 
widnieją flagi państwowe Pol 
ski i Węgier. Poprzedzona ho 
norową eskortą umundurowa­
nych motocyklistów w białych 
hełmach i pasach, kolumna sa śni i Tańca WRL. 

wy, w których biorą udział o-
soby towarzyszące przewodni­
czącemu Rady Państwa oraz o-
scbistości węgierskie. 

Wieczorem Henryk Jabłoń­
ski wraz z małżonką obecny 
był na galowym występie Re­
prezentacyjnego Zespołu Pie-

PROTEST OPINII ŚWIATA 
przeciw amerykańskiej grze 

na zwłokę 
(dokończenie ze str. 1) 

Nie ustają walki w rejonie 
Sajgonu. Pancerne oddziały 
sajgońskie nawiązały walkę z 
jedn ostkami wyzwól eń czy mi 
w odległości 20 km na północ 
ny zachód od Sajgonu. W pro­
wincji Binh Duong, 30 , km na 
północ od Sajgonu doszło do 
starć między żołnie,rzami saj-
gońsikiimi, a oddziałami wyzwo 
leńczymi. 

We wtorek wieczorem airty 
leria sił wyzwoleńczych wy­
strzeliła osiem rakiet kalibru 
122 nim na bazę Dai Khe, 45 
km na północ od Sajgonu. 

W nocy z wtorku na środę 
wyleciał w powietrze skład 
amunicji, znajdujący się przy 
szkole oficerskiej w miejsco­
wości Thu Duc pod Sajgonem. 

Przyczyny eksplozji nie są zna 
ne. Trzech żołnierzy sajgoń-
skich zginęło w eksplozji. 

W Laosie, 150 km na wschód 
od Vientiane siły wyzwoleń­
cze zaatakowały miasto Nam 
Thorn Buk. Miasto zostało za­
jęte przez oddziały Patet Lao, 
a ok. 200 żołnierzy sił rządo­
wych zostało zabitych. 

Konsulat 
generalny NRF 
w Leningradzie 

MOSKWA (PAP) 
Ambasador NRF w Związku 

Radzieckim Ulrich Sahm do­
konał w środę otwarcia gene 
ralnego konsulatu NRF w Le 
ningradzie — pierwszego na 
terytorium ZSRR. Dyplomata 
zachodnioniemiecki wyraził 
przekonanie, że otwarcie kon 
sulatów generalnych obu 
państw w Leningradzie i Ham 
burgu przyczyni się do dalszej 
poprawy wzajemnych stosun­
ków między ZSRR i NRF. 

Makarios 
me zamierza 
ustąpić 

LONDYN (PAP) 

Arcybiskup Makarios odrau 
cił wysunięte dwa tygodnia 
temu żądanie trzech metropo­
litów cypryjskich, by zwołał 
on synod dla rozważenia pro­
pozycji jego rezygnacji ze sta 
nowiska prezydenta Cypru. Te 
go rodzaju propozycję wysil" 
nięto jeszcze w marcu br. Mo 
tywotoano to tym, że trudno 
pogodzić sprawowanie funk­
cji świeckiej, jaką jest stano­
wisko prezydenta, z funkcia 
zwierzchnika kościelnego. W 
liście wysłanym do trzech bi­
skupów arcybiskup Makarios 
oświadczył, że odrzucając ich 
żądanie, uczynił to z myślą o 
obowiązkach wobec ludności 
cypryjskiej. Termin zwołania 
synodu upłynął we wtorek, 
3L1 października. 

Policja Cypru aresztowała 
pięć osób należących do orga­
nizacji oficerów rezerwy. A-
resztowaini występowali na 
rzecz zjednoczenia Cypru z 
Grecją i sprowokowali 28 paź­
dziernika gwałtowne zajścia 
wśród ludności miasta Fama-
gusta. 

Wyrok w sprawie gwałcicieli 
z Nowego Dworu 

WARSZAWA (PAP) 

Sąd Wojewódzki dla woj. 
warszawskiego ogłosił 31 paź­
dziernika wyrok w procesie 
przeciwko sprawcom gwałtów, 
kradzieży i włamań, dokona­
nych na terenie miasta i powia 
tu Nowy Dwór w latach 1969 
—1971. W procesie, który roz 
począł się 19 września br., sta 
nęło przed sądem 17 młodych 
ludzi — od 18 do 23 lat. Je­
den z nich — Mirosław Fajfer 

lianie kilkunastu gwałtów o-
raz kradzieży i włamań. Inni 
stanęli pod zarzutem dokony­
wania zarówno zbiorowych 
gwałtów jak i włamań, bądź 
też odpowiadali tylko za kra­
dzieże i włamania. 

Sąd uznał Mirosława Fajfera 
winnym zarzucanych mu czy 
nów i skazał go na łączną ka­
rę 25 lat pozbawienia wolno­
ści. Ireneusz Jedliński, Janusz 
Borowski i Tadeusz Konopka 
skazani zostali na kary po 15 

Czy Nlxon ma już zwycięstwo w kieszeni? 

Za 6 dni wybory prezydenckie w USA 
WASZYNGTON (PAP) xon ma zapewnionych 500 gło Sondaże przewidują, że układ 
Korespondent PAP Jan Dzie sów dzięki przewidywanemu głosów między kandydatami 

dzie pisze: zwycięstwu w 46 spośród 50 dwóch głównych wielkich par 
WE WTOREK 7 LISTOPA- stanów USA. tii, wedle przewidywań z 31 

DA Amerykanie dokonają wy Jeżeli te przewidywania ty- października ukształtuje się w 
boru swego prezydenta na no- godnika amerykańskiego oka- granicach 59—60 procent dla 
wą 4-letnią kadencję, ocl 1972 żą się zgodne z rzeczywistością Nixcna wobec 30—32 procent 
do 1976 roku. Jakkolwiek wy albo też jeśli wybory dadzą dla McGoverna (reszta wybór 
niki sondaży opinii publicznej, jeszcze lepsze dla Nixona wy- ców jest wciąż niezdecydowa-
których namnożyło się co nie niki, zostanie on wybrany pre na). W historii USA uzyskanie 
miara, różnią się między so- zydentem Stanów Zjedncczo- ponad 60 procent głosów w gło 
bą w szczegółach, wszystkie są nych nieomal rekordową liczbę sowaniu powszechnym jest bar 
zgodne w przewidywaniach, głosów elektorskich. dzo rzadkie. W 1964 roku zwy 
że kandydat Partii Republikań Lyndon Johnson pokona! w ciężył w takim stosunku prezy 
skiej, obecny prezydent RI- 1964 roku Barry Goldwatera dent Johnson (61,1 procent), 
CHARD NIXON pokona kan- 486 głosami elektorskimi prze poprzednio zaś ponad 60 pro-
dydata demokratów GEORGE ciwko 52, a w roku 1956 cent uzyskali jedynie Roose-
McGOVERNA. Większość roz Dwight Eisenhower zwyciężył velt w 1936 roku oraz Harding 
ważań sprowadza się do kwe- kandydata demokratycznego w 1920. Przewaga Nixona 
stii, jak wielkie będzie zwy- Adlai Sievenson^ 473 głosami kształtuje się obecnie rozmai-
cięstwo Nixona. elektorów przeciwko 73. cie w poszczególnych stanach 

Tygodnik amerykański Jednakże stosunek głosów USA: jest r^jwiększa w kon-
rU. S. News and World Re- elektorskich bynajmniej nie serwa ty wnych stanach połud-
port" oblicza, że na ogólną licz odzwierciedla nastrojów ogółu nia i południowego-zachodu, 
bę 538 głosów elektorskich, wyborców. Miarodajna jest a najmniejsza w uprz^-nvsło-
które według ordynacji wybór pocj tym wzgiędem liczba cło- wioń:#: i gęsto zaludAmych 
cnej decydują o wyborze, Ni- sów oddanych przez obywateli stanach północnego wschodu. 

odpowiadał za zabójstwo, doko lat, a Ryszard Marciniak, Ja­
nusz Sawicki i Andrzej Armi-
jak — po 13 lat pozbawienia 
wolności. Pozostali oskarżeni 
otrzymali kary od 9 lat do 1 
roku. Jednemu z oskarżonych 
sąd zawiesił umieszczenie w 
zakładzie poprawczym. Jeden 
oskarżony został • uniewinnio­
ny. 

W procesie odpowiadał też 
35-letni paser, który nabywał 
przedmioty skradzione przez 
innych oskarżonych. Został on 
skazany na karę 5 lat pozba­
wienia wolności. 

Katastrofa 
lotnicza we Włoszech 

RZYM (PAP) 

Samolot pasażerski „Fokker 27" 
należący do włoskiego towarzy­
stwa lotniczego „ATI" obsługują­
cego linie wewnętrzne, rozbił się 
w poniedziałek wieczorem w po­
bliżu Bari (południowe Włochy). 
Jak stwierdzono, samolot lecąc 
na normalnej wysokości stan-ił 
nagle w płomieniach i zaczął soa-
dać, rozłamał się na dwie części, 
a w momencie uderzenia o ternie 
— eksplodował. Główna część ka­
dłuba spadła na gospodarstwo ho­
dowlane, zabijając kilkaset zwie r  

rzat. Ogon samolotu spadł kilo­
metr dalej. 

Wszyscy pasażerowie i cała za­
łoga samolotu — razem 27 osób — 
zginęli. 

Tragiczno katastrofa kolejowa 
w Chicago 

NOWY JORK (PAP) Skutki zderzenia były straszli-
Jak już donosiliśmy, w ponie- we. Tylna cześć pierwszego pocią-

działek w godzinach popołudnio- gu została całkowicie zmiażdżona, 
wych wydarzyła się w Chicago Taki sam los spotkał lokomot:/wę 
katastrofa kolejowa. Według do- i pierwsze wagony drugiego pocią 
niesień, co najmniej 45 osób po- gu. W akcji ratunkowej brało u-
niosło śmierć, a przeszło 300 zosta- dział kilktiset strażaków i pracow 
ło rannych. ników kolejowej służby teehnicz-

Zderzyły się dwa pociągi linii nej. W obu pociągach znajdowało 
podmiejskich. Siedmiowagomowy sie około 1500 pasażerów. 
pociąg wjechał z tyłu na składają W związku z katastrofą, prezy-
cy się z czterech wagonów piętro- dent Nixon odwołał zapowiedzia-
wy pociąg pasażerski. Przypuszcza ny na wtorek wiec przedwyborczy 
się, że maszynista drugiego pocią- w Chicago. 
gu nie zauważył sygnału .,stop". 

Wspólnota Interesów ZSRR - Egipt 

PRZEMÓWIENIE EGIPSKIEGO 
MINISTRA WOJNY 

KAIR (PAP) mał od prezydenta Sadata pew 
ne ZE dania, które nie zostały 

Bliskowschodni korespon- wykonane. To właśnie stało 
dent PAPJ Krzysztof Wojna się powodem decyzji mianowa 
donosi: nia nowego ministra. 

Generał Ahmed Ismail, no- — 
wy egipski minister wojny, wi.| 
zytował bazy lotnicze w rejo 
nie frontu sueskiego. Była to 
pierwsza wizyta generała na 
froncie w kilka zaledwie dni 
po otrzymaniu nominacji mini 
sterialnej. W jednej z baz ge­
nerał Ismail wygłosił dłuższe 
przemówienie do kadry oficer 
skiej, kładąc nacisk na ko­
nieczność utrzymania apolitycz 
ności wojska, dla którego — 
jak oświadczył — najważniej 
szą sprawą powinno być szko 
lenie i przygotowywanie się 
do chwili, kiedy nadejdzie roz 
kaz walki. 

Mówiąc o stosunkach ze 
Związkiem Radzieckim, Ah­
med Ismail przypomniał, jak 
wiele znaczyła i znaczy po­
moc udzielana Egiptowi przez 
ZSRR. Pomiędzy obu kraja­
mi istnieje wspólnota intere­
sów, jako że Egipt i Związek 
Radziecki walczą z imperializ 
mem i kolonializmem. Mini­
ster wojny zapewnił oficerów, 
że kierownictwo państwowe 
nie popchnie armii do nierów 
nej walki, i że powierzone zo 
staną jej takie zadania, które 
będzie w stanie wykonać. Po 
przedni minister wojny — do 
dał Ahmed Ismail — o trzy-

Wizyta delegacji 
KC K? Izraela 

* SOFIA 

W Sofii ogłoszono komunikat 
o wizycie w Bułgarii delegacji 
KC KP Izraela z generalnym 
sekretarzem Meirem Wilnerem 
na czele. W komunikacie 
stwierdza się, że sekretarz ge­
neralny KP Izraela został przy 
jęty przez I sekretarza KC 
BPK, Todora Żiwkowa. 

DYMISJA 
RZĄDU W CHILE 
SANTIAGO (PAP) 

We wtorek zakomunikowano 
oficjalnie, iż rząd prezydenta Chi­
le Salvadora Allende podał się 
w całości do dymisji. Jak wyjaśnił 
minister finansów Orlando Miflas, 
decyzja w tej sprawie zapadła w 
tym celu, aby szef państwa uzy­
skał całkowicie wolną rękę w 
swych planach utworzenia nowej 
ekipy rządowej. Krążą pogłoski, 
że do zrekonstruowanego rządu 
Allende wejdą m. in. wojskowi, 
co tłumaczy się chęcią zapewnie­
nia w kraju całkowitego porządku 
aż do nowych wyborów parla­
mentarnych przewi dzianych imi 
marzec przyszłego roku. 



ROLNICZE 
INWESTYCJE IIPlS 

* 

N!M 
RUSZY 
BIAŁA 

FERMA Na budouńe przemysłowej fermy tuczu w Białym Dworze. 
Wszystkie chlewnie są już pod dachem. 

Fot. W. Wiśniewski 

Nie wiem, co zadecydowało, że miejsce to kiedyś na- ile to kosztuje starań — dowia-
zwano Białym Dworem. Niewielkie budyneczki bazy opa- dujemy się w dyrekcji. 
sowej bydła, należącej do Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa — Aby zapewnić budowie w 
Przemysłu Mięsnego na tle brunatnych, w części zalesio- Białym Dworze systematyczny 
nych pól wyglądają raczej szaro. Jasna biel nowych murów dopływ materiałów — mówi 
wtargnęła tu szeroką lawą dopiero latem ubiegłego roku, inż. Ringwelski — musimy 50 
kiedy rozpoczęła się budowa jednej z największych w na- proc. własnego czasu poświęcić 
szym województwie, przemysłowej fermy tuczu WPPM. na załatwienie transportu. PKS 

realizuje nasze zamówienia tyl-
INWESTYCJA spożycie gorącej zupy, która ko w niewielkim stopniu. Nie 

właśnie przywieziono na bu- mamy czym wozić cegły... 
Ferma powstaje w dobrym dowę, rozmawiamy z przodu-

miejscu, w pobliżu ruchliwego jącym brygadzistą i jego ludż-
nzlaku komunikacyjnego. Nie mi. UŻYTKOWNIK 
będzie ona zakładem o zam- — Staramy się pracować su- budowlani w Białvm 
kmętym cyklu produkcyjnym. miennie — mówi A. Kitowski Gdy budowlanl w Białjm 
lecz nastawia się na tuczenie 
arosiąt kupowanych u oko 
Ocznych rolników. 

Pierwotny plan 

, . . . Dworze prowadzą wyścig z cza 
i zarabiamy ^ w związku sem inwestor i przyszły użyt-

z tym rzeczywiście bardzo do- kownik Woiewódzkie Przed-
brze. A jednak mamy trochę ibitp,u Mi 

inwestycji Pretensji do dyrekcji PBRol. * t  . jak t  j ^ówi, nie za-
zakladał, że ferma składać sie w Człuchowie o to, ze pomija * . sruszek w popiele Skró-
będzie z_ 8 chlewni, dla 1200 nas przy podziale premii za ̂  ferTinu Tak^zenia bt 
prosiąt każda. Juz w trakcie skrocen,e eyklr. Dyrekcja wy- d powoduje) ie ; ono musi 

budowy ]ednak inwestor za- chodzi z załozenia, ze i tak . nrfl^w;Pdnio were^niei nrzv 
decydował, żeby zwiększyć duzo zarabiamy, więc premię gQtow^ć do urUchomienia fer-
liczbę chlewni do 9. W Sumie otrzymują ci, których zarobki ^°Wac d° urucłl0miema ier 

więc będzie tu jednorazowo są mniejsze. Czy to słuszne? . . rozmówtami sa- kie. 
10.800 tuczników; rocznie zaś Przeciez pracujemy w syste- r0^°ik dzialu sk w

ą
kosza-

ferma powinna dostarczać po mie akordowym i płacą nam ... , . WPPM Józef Ocliim 
około 2,5 tys. ton wieprzowego za ilość wykonanej pracy. ta^kor do spraw 
żywca. TCiorW n; skupu i kontraktacji, Józef 

Harmonogram przewidywał, . : •y godziny póz- Cjurk£u 

że rozpoczęcie budowy nastąpi rektoraZczłuchowskZiego PBRol" Odbyliśmy już naradę z 
w październiku 1971 r. a jej ^z^howskiegc PBRol wszystkimi referentami skupu 

_ itt iłetrtnarłTio mz- Fawlem R ngwelskim na . zakończenie — w listopadzie 
1974 r. Dzięki 
przygotowaniom rozpoczęcie 

w, i iSluiJd
1

UMC ten temat nada nasenniaop 1 Kontraktacji, orgamz 
odpowiednim wyjaśntenie: następujące zebrania z  roinikami, p 

kontraktacji, organizujemy 
prowa-

15 sierpnia przyszłego roku 

LUDZIE 

dzimy rozmowy wyjaśniające, 
budowy przyspieszono o 4 mie Zespoły budujące w Białym zawieramy umowy z przyszły-
siące, a zakończenie budowy. Dworze otrzymają nagrodę za mi dostawcami. 
załoga Przedsiębiorstwa Bu- wykonanie całego zadania Z dalszych wyjaśnień wynika, 
downictwa Rolniczego w Człu- prze(j terminem, płatną w że WPPM gotowe jest podpisać 
chowie, pracująca pęd kie- trzech częściach, z których jed- umowę na dostawę prosiąt z 
runkiem Stefana Pestki po- ną juź otrzymali. Jeżeli chodzi wszystkimi rolnikami, którzy 
stanowiła przyspieszyć o 11 0 premię za akord zryczałto- utrzymują co najmniej 5 ma-
miesięcy. W rezultacie obiekt wany> to mamy w tym roku cior, czyli, że są w stanie prze-
gotów będzie do eksploatacji mniejszą niż w latach ubieg- kazać fermie około 50 prosiąt 

łych. Dlatego postanowiliśmy rocznie. We wsiach, w których 
ją wypłacić tam, gdzie prowa- liczba macior wyniesie łącznie 
dzi się prace wykończeniowe 50 i więcej, tworzy się tzw. o-
lub stosunkowo gorzej płatne, środki wychowu prosiąt. Jak 

Kiedy przed kilkoma dnia- Uważamy, że tak będzie na i- dotąd, w powiecie miasteckim, 
mi odwiedziłem budowę w słuszniej z ludzkiego punktu na terenie którego ferma leży, 
Białym Dworze, kilka chlewni widzenia. S?wil2 ly iuż.,3. takie ośrod.ki-
stało już pod dachem, na Też raci, TvIko tp, ,wp™ .^spoinie z gromadz-
ostatnich trzech kładziono . lez.Fac?a- TyJ.k° dlaczego tej ką służbą rolną prowadzi 

i ' + •+ i TT decyzji nie podjęto w wyniku tam sDecialne zaiecia szko-
własnie eternitowe płyty. U- o7 P r nkipi knn«:nl tarii -r ,  • sP e c-)d m e  . 
wijali Sie ludzie z przodującej nI^w- firn'także 'otpowŁ™p" 
brygady Alfonsa Kitowskiego. no un;k„i?to by ^ nfepo. 

— To właśnie im w głównej rozumień i pretensji. nięcie hodowli, m. in. zapewnia 
mierze zawdzięczamy możli- loszki, opieke weterynaryjną i 
Seszen[aaWterminu8?akończe- TRANSPORT I MATERIAŁY szczepienia ochronne. 
Sa budowv — mńwi WeI Jak wynika z wypowiedzi 
równik Stefan Pestka. — Są Na bralc materiałów kierów- rolników, warunki zachęcają 
uniwersalni, potrafią wykonać n!k budowy nie narzeka, ma do rozwoju hodowli. 
wszystkie bez wyjątku prace również odpowiednią ilość po- Za niecały rok, 15 sierpnia, 
budowlane, od prostej murar- trzebnego sprzętu. — Prefabry- dzięki wysiłkowi budowlanych, 
ki do skomplikowanego mon- katy 2 „Jastrobetu" i cegł<j z ferma gotowa będzie do rozpo-
tażu. Kotunia — mówi — otrzymuje- częcia produkcji. Użytkownik 

. .. zginie z harmonogramem, także robi wszystko, aby pro-
O Kitowskim i jego ludziach ptementy stalowe koszaliński dukcja rozpoczęła się w termi-

dowiedzieliśmy się bardzo wie PRIM także dostarcza na czas. nie. 
le. Są wzorem zdyscyplinowa- j tak jest w rzeczywistości. Ale W. WIŚNIEWSKI 
nia i pracowitości. Mimo ze 
mieszkają o ponad 100 km od — IIIIIIM••III MIMWMM——MA 
miejsca budowy, jeszcze się 
nie zdarzyło, aby się kiedyś 
spóźnili do pracy. Od ponie­
działku do piątku pracują od 
6.30 do 17, a latem rozpoczy­
nali jeszcze wcześniej. Za to 
w soboty mogą wcześniej je­
chać do swoich domów w po­
wiecie chojnickim. Tu, w Bia­
łym Dworze, mieszkają w ho­
telu, który mieści się W jed­
nym z dwóch nowych bloków 
mieszkalnych, zbudowanych 
dla przyszłej załogi fermy. 

Korzystając z chwili przer­
wy, jaką mają budowlani na 

NA TEMATY DNIA 

Zespoły dobrego gospodarowania 
Zachodzące na wsi przemiany, związane z postępem niezbędne materiały budowla-

techniki i migracją młodzieży do miast, stwarzają niekiedy ne, sprzęt do mechanizacji prac 
sytuację, że ziemi w jakiejś wsi jest więcej, niż ludzi zdol- przy obsłudze inwentarza, po-
nych ją obrobić. Cierpi na tym produkcja, cierpi opinia winni otrzymać członkowie ze-
wsi. A jeśli nie ma w pobliżu pegeeru, kółka rolniczego, społu w pierwszej kolejności, 
gdzie można by zwrócić się o pomoc w sprzęcie, w okre- Zapewnia się im też bezpłatną 
sach spiętrzenia prac polowych, to sytuacja wydaje się bez opiekę zootechniczną i wetery-
wyjścia. Ale tak przecież nie jest. naryjną. 

Przed rolnikami z inicjaty-
OLNICY zyskali nowe Taki zespół zagospodarowa- wą, którzy widzą możliwość u-
możiiwości pomocy te(?h- nia ziemi nie musi ograniczać porania się z większymi zada-
nicznej i finansowej pań- się do produkcji roślinnej. Za- niami, niż nakłada na nich 

stwa dla racjonalnego wyko- sady działalności zespołów własne gospodarstwo, chcących 
rzystania ziemi i uzyskania z przewidują różne formy: może zwiększyć produkcję otwierają 
niej tyle,' ile powinna ona da- nią być także chów trzody, by- się więc nowe możliwości. Dla 
wać, gdy się wszystkie zabiegi dła czy drobiu. Jeśli są wolne tych zaś, co sami nie dają już 
agrotechniczne wykonuje wła- obiekty Państwowego Fundu- rady, najwłaściwszym rozwią-
ściwie i na czas. W tym celu — szu Ziemi czy inne nadające się zaniem wydaje się poszukiwa-
co ogłoszono w Dzienniku U- do takich celów, to rady naro- nie w sąsiedztwie użytkowni-
rzędowym Ministerstwa Roi- dowe winny zadbać, by rolni- ka w pełni sił, który da ziemi 
nictwa — należy organizować cy organizujący zespół mogli je wszystko, co trzeba, i uzyska 
zespoły zagospodarowania zie- otrzymać — co jest ważne — taki plon, jaki ziemia może u-
mi. Zespoły organizować mogą na trwałe użytkowanie. Chodzi rodzić. 
gospodarze, którzy na swoim o pewność, że nakłady, które 
gruncie gospodarują właściwie, poczynią. nie przepadną, że bę- (AR) 
są w danej wsi przykładem dą im służyć. Także wszelkie ANDRZEJ JARUZELSKI 
godnym naśladowania i zasłu­
gują na zaufanie. 

Rolnicy zakładający zespół 
mogą przejmować — na zasa­
dzie umów — ziemię od sąsia­
dów, którzy nie są w stanie ra­
cjonalnie gospodarować, różne 
resztówki, grunty Państwo­
wego Funduszu Ziemi itp. Za­
kładając z sąsiadami zespoły, 
nie muszą wnosić do nich włas­
nej ziemi, ani jakichkolwiek e-
lementów gospodarstwa, uzy­
skując jednak prawo zakupu 
traktorów wraz ze sprzętem to­
warzyszącym bądź ich .wypoży­
czenie na trwałe użytkowanie 
z kółka rolniczego. Taki zespół 
może też korzystać z pomocy 
finansowej w postaci kredytów 
bankowych, otrzymuje zniżkę 
w opłatach podatku gruntowe­
go (z areału przejętego) i ko­
rzysta z pomocy agronoma, z 
przywilejów przy zawieraniu 
umów kontraktacyjnych. Kto 
chce dobrze gospodarować, 
zwiększać produkcję, pomóc 
słabym sąsiadom, może więc li­
czyć na wszechstronną opiekę 
państwa i pomoc w postaci 
środków technicznych. 

Ziemia - woda - powietrze 
"Wzmożenie ochrony ziemi, wody i powietrza staje się czę 

ścią planów gospodarczego rozwoju. Na badania naukowe po­
święcone ochronie środowiska wyda się, według obecnych za 
mierzeń, osiemset milionów złotych w pierwszej połowie 
lat siedemdziesiątych. Nie wyodrębniono jeszcze sum na 
działalność praktyczną, niemniej przekroczą one kilkakroć 
wydatki na badania. 

PRZEDMIOTEM analizy się do osiągnięcia produkcji 
naukowców są obecnie rzędu 22 tys. ton rocznie; pro 
trzy podstawowe próbie jektuje się budowę nowej wyt 

my: konstrukcja nowoczes- wórni (43 tys. ton urządzeń 
nych urządzeń odpylających, rocznie) po roku 1975. Według 
wentylacyjnych i klimatyzacyj oceny specjalistów zapotrzebo 
nych, ochrona zasobów wod- wanie na urządzenia do odpy 
nych, usuwanie tlenków siar lania i do oczyszczania ście­
ki i gazów przemysłowych, ków pokryte będzie w połowie 
Równocześnie podjęto działał- lat siedemdziesiątych. 
ność inwestycyjną przygotowu 
jącą przemysł do produkcji Wśród specjalistów dyskutu 

je się nad powołaniem Insty-
dSl^fakładf.^KÓnrnr ^tu Ochrony Środowiska, któ 
w Końskich, aby doprowadzić 
produkcję aparatury wentyla­
cyjnej do 12 tys. lon rocznie; 
w rozwoju są zakłaćl/ „Rawent" 
w Skierniewicach, gdzie dąży 

ry zająłby się koordynacją i 
programowaniem prac prowa­
dzonych już przecież w wielu 
branżach. 

(AR) 

ZKP w roku V Zjazdu 

Myślą i działaniem 
Rok 1972/73 ma dla harcerstwa duże znaczenie prze­

de wszystkim ze względu na bogate treści wychowaw­
cze zbliżających się rocznic i wydarzeń. Objęcie przez 
ZHP patronatu nad obchodami kopernikowskimi w śro­
dowisku szkolnym, 200. rocznica utworzenia Komisji E-

dukacji Narodowej, 50. — powstania Związku Radzieckie­
go, wreszcie zapowiedziany na drugą dekadę lutego 
1973 r. — V Zjazd ZHP wyznaczają główne kierunki har­
cerskiego działania. Chodzi oczywiście nie o okazjonal­
ne uczczenie kalendarzowych dat, lecz skoncentrowanie 
wokół nich pracy idcowo-wychowawczej. 

CELOWI temu podporząd- mach indywidualne i zespoło 

kowany został tegoroczny we eliminacje wielkiego kon-
program Chorągwi Kosza kursu wiedzy o Koperniku o-

lińskiej, konkretne zadania raz odpowiednio zróżnicowane 
dla zuchów, harcerzy, instruk dla drużyn w rozmaitym wie-
torów, dla zastępów drużyn, ku zadania związane nie tylko 
szczepów i kręgów. z poznawaniem życia i pracy 

Z najważniejszych wymień- wielkiego astronoma, ale i o-my, IV Turniej Wiedzy Oby­
watelskiej pn. „Kopernik, nau 
ka, przyszłość", a w jego ra-

Pomnik 
starej architektury 

Podczas prowadzenia prac arche­
ologicznych w ruinach kijowskiego 
Soboru Uspieńskiego zbudowanego 
przed 900 laty i zburzonego przez 
hitlerowców odkryto wiele intere­
sujących narzędzi i naczyń metalo­
wych i glinianych pochodzących 
z wiek>i XI. 

Prace archeologów pozwolą na 
odtworzenie planu cennego zabyt­
ku architektonicznego starej Rusi 
a także umożliwią jego całkowitą 
rekonstrukcją. 

fAPN-PAI) 

W listopadowym repertuarze 

INWAZJA „TĘCZY" I „APOLLOM" 
* (Inf. wł.) 

W listopadowym repertuarze województwa 
znajdują się trzy spektakle Bałtyckiego Te­
atru Dramatycznego, dwa — „Tęczy", trzy 
koncerty symfoniczne Filharmonii w Kosza­
linie oraz gościnne występy zespołu Polskie­
go Stowarzyszenia Jazzowego z programem 
„Tempo — Tempo — Stop" (na temat prze­
pisów drogowych) i greckiego zespołu „Apol-
lon" z programem „W słońcu Hellady". 
Zwraca uwagę intensywna działalność obja­
zdowa „Tęczy" i „Apollona". 

Bałtycki Teatr Dramatyczny wystawia 
„Wujaszka Wanię" w Białogardzie, Tycho­
wie, Złocieńcu, Kaliszu Pomorskim, Koło-

i brzegu, Koszalinie, Sławnie i Świdwinie; 
„Męża i żonę" w Bytowie, Człuchowie, Debrz 
nie, Czar nem, Karlinie, Zegrzu, Mia-stku, 
Słupsku, Główczycach, Łupawie i Świdwinie; 
„Wierną rzekę" w Koszalinie, Słupsku, Zło­
towie, Lipce i Krajence. 

Teatr Lalki „Tęcza" prezentuje „Awanturę 
w Pacynkowie" w Swieminie, Duninowie, 
Trzebielinie, Dretyniu, Wrześ,nicy, Karwie ach. 

Łącku, Naćmierzu, Wielkiej Wsi, Zagórzy-
cach, Smołdzinie i Gardnie Wielkiej; „Misie 
i zające" w Sadkowie, Zaspach, Studzieni­
cach, Tuchomiu, Człuchowie, Przechlewie, 
Debrznie Rzeczenicy, Miastku, Bielsku Po­
morskim, Sławnie, Łupawie i Sławoborzu. 

Państwowa Filharmonia im. Stanisława 
Moniuszki koncertuje w Kołobrzegu, Ko­
szalinie i Słupsku. 

Program rozrywkowy „Tempo — Tempo — 
Stop" połączony z konkursem na temat zna­
jomości przepisów drogowych zobaczą miesz­
kańcy Białogardu, Bytowa, Człuchowa, 
Drawska, Kołobrzegu, Koszalina, Miastka, 
Sławna, Słupska, Szczecinka, Świdwina, 
Wałcza i Złotowa. 

Grecki zespół „Apollon* wystąpi w Biało­
gardzie, Debrznie, Czar nem, Drawsku, Zło­
cieńcu, Kaliszu Pom., Koszalinie, Darłowie, 
Polanowie, Słupsku, Szczecinku, Okonku, 
Grzmiącej, Barwicach, Świdwinie, Rąbinie, 
Sławoborzu, Wałczu, Mirosławcu, Jastrowiu, 
Człopie, Tuczcie, Złotowie, Lipce i Krajence. 

(m) 

chów, konkurs na plakat dla 
drużyn harcerskich w szko­
łach podstawowych. 

Oprócz podsumowania dzia­
łalności za ubiegły okres, prze 
de wszystkim rezultatów Har 
cerskiej Służby Polsce, Zjazd 
wytyczy program na następ­
ne czterolecie. Udział w przed 
zjazdowej dyskusji nad kształ 
tem tego programu jest oczy 
wistym obowiązkiem wszyst­
kich instruktorów. Również 
członkowie drużyn w szko­
łach średnich i zawodowych 
powinni wnieść swe głosy do 
rozważań nad przyszłością har 
cerstwa, dzieląc się uwagami 
na temat swych dotychczaso­
wych dokonań i propozycjami 
na jutro w ramach tzw. „O-
twartej trybuny" — na ła­
mach pism harcerskich lub fa 
lach Rozgłośni Harcerskiej. 
„Sami tworzymy własną or­
ganizację" — tak określono 
zespół zadań wykonywanych 

siągnięć nauki polskiej. 

Organizację, zwyczaje ! za­
bawy swych rówieśników ra­
dzieckich z grup „Oktiabriat" 
poznają drużyny zuchowe na 
specjalnych zbiórkach pn. 
„Święto czerwonej gwiazdki", 
harcerze spędzą "Dzień z ra- przez harcerzy dla zaspokoje-
dzieckimi pionierami" organi- nia potrzeb dzieci i młodzieży 
żując imprezy bądź z udzia- w najbliższym środowisku, a 
łem kolegów radzieckich bądi więc budowę boisk i obiek-
harcerzy lub instruktorów, któ tów sportowych, prace z za-
rzy odwiedzili Kraj Rad i po kresu ochrony środowiska, 
dzielą się swymi wrażeniami, wzbogacanie wyposażenia dru 
Szczepom proponuje się także żyn własnych i młodszych. O 
zloty korespondentów — mło wykonaniu czynów harcerze 
dzieży wymieniającej listy z zameldują w specjalnych księ 
uczniami szkół radzieckich. Po gach, które wręczą n^tępnie 
nadto młodzież przygotowu- delegatom na Zjazd 
je wystawy prasy 1 książek w tegorocznym prograraOe 
radzieckich, albumów obrazu- jak zwykie sporo miejsca szaj 
jących życie narodów ZSRR. mują zadania na rzecz rGzwo 
Tematyce związanej z 50-le- ju sportu, turystyki, hezpiees 
ciem Kraju Rad poświęcone „ej zabawy dziecka a więc 
będą również zajęcia na har zuchowe turnieje sportowe, 
cerskich uniwersytetach wie- turniej olimpijski dla harce-
dzy powszechnej. 

Do Zjazdu swej org-anizacji 
harcerze przygotowują się prze 

rzy ze szkół podstawowych, 
sportowe niedziele poza mia­
stem dla młodzieży starszej, 

de'wszystkim wzbogacę Połs>czone ? .biwakami, grami 
nie wiedzy o niej, opowszeeh- terenowymi itp. 
nianie najciekawszych doświad Tegorocznemu programowi 
czen drużyn i szczepów. Te- , , . _ , 
mu służyć ma m. in. przygo ?adan0 has,° "Tw' lrczą mysli* 
towany przez Główną Kwate ' sprawnym działaniem twc~ 
rę ZHP specjalny folder: kon rżymy jutro Polski", (bo) 
kurs rysunkowy ZHP dla zu 
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Z „lekkich" fabryk do sklepów 

Nowoczesność 
przyspiesza kroku 

Zakłady Samochodowe TATRA w Koprivnice (południowe 
Morawy) obchodzą w tym roku 75-lecie swego istnienia. 
Niedawno rozpoczęto tu produkcję nowego typu ciężarówek 
T-148. " 

Na zdjęciu: montaż ciężarówek T-148. 
CAF — CTK 

C O  Z A G R A Ż A  
NOWORODKOM? 

flnf. wł.) 
Najtrudniejszym — i najmniej dotychczas zbadanym — okresem 

w życiu człowieka jest pierwszy tydzień po jego urodzeniu. Ale i 27o 
dni poprzedzających urodzenie, to również czasokres, który w po­
ważnej mierze decyduje o przyszłym zdrowiu i rozwoju dziecka. 
Tak więc okres ciąży rozstrzyga m. in. o tym, jak duże będzie nie­
mowlę i wiele będzie ważyć, co w decydujący sposób wpływa na 
przeżycie owych krytycznych siedmiu dni. W okresie ciąży powsta­
ją też niedckształcenia i braki w układzie genów, decydujące 9 ja­
kości przyszłego życia. 

WIADOMO również, że 
palenie i spożywanie 
większych ilości alkoho­

lu przez matkę w czasde ciąży 
wpływa szkodliwie na rozwój 
płodu. Nie V/_ko contergan, ale 
i wiele innych leków (około 
dwunastu) nie nadaje się dla 
kobiet w ciąży. Ostatnio ucze­
ni amerykańscy zasygnalizo­
wali jeszcze jedno niebezpie­
czeństwo: prześwietlanie pro­
mieniami rentgena w czasie 
ciąży może spowodować, że 
dziecko w pewien czas po uro 
dzeniu może zachorować na 
białaczkę (rak krwi). Nie do­
tyczy to wprawdzie wszystkich 
dzieci, tylko pewnej ich części 
— ok. 5 proc. — skłonnych 
również do chorób alergicz­
nych. Jednakże biostatystycy 
z Roswell Park Memoriał In-
stitute w Buffalo, Irwin Bross 
i Nachimuthu Natarajan uwa 
żają, że przyjęte dotychczas 
jako absolutnie nieszkodliwe 

Zaoczne Rolnicze 
Technikum 
Telewizyjne 

Przed zatrudnionymi w in­
stytucjach związanych z rol­
nictwem, a zwłaszcza przed 
samymi rolnikami, otworzyła 
sie szansa ukończenia tech­
nikum rolniczego. Od 1 lute­
go przyszłego roku rozpoczy­
nają się wykłady telewizyjne. 
Kandydaci powinni się zgła­
szać do sekretariatu Techni­
kum Rodniczego w Słupsku 
(ui. Szczecińska 79) z komple­
tem dokumentów (świadectwo 
ukończenia ZSR lub SPR, me­
tryka, zdjęcia), do 15 grudnia. 
W Technikum przewidziano 
240 miejsc dla kandydatów z 
powiatów: Słupsk, Sławno, 
Mi'astko, Bytów i Człuchów. 

Nauka w ZRTT będzie się od 
bywała systemem semestral­
nym Po każdym semestrze (bę 
dzie ich 7) przewidziano egza 
miny. Zaliczenie I semestru — 
pod koniec czerwca przyszłego 
raku. 

O wszelkich szczegółach in­
formuje Technikum Rolnicze 
w Słupsku (tel. 48-30). (f) 

dla zdrowia człowieka normy 
napromieniowania powinny w 
odniesieniu do kobiet w ciąży 
zostać zrewidowane. 

Uczeni ci, posługując się opra­
cowanym przez siebie soecjalnym 
programem dla komputera, prze­
analizowali historię choroby 295 
dzieci chorych na białaczkę i do­
szli do wniosku, że dla pewnej 
ilości dzieci prześwietlanie mat­
ki rentgenem w czasie ciąży ozna 
cza możliwość późniejszego zacho­
rowania na białaczkę dziesięcio­
krotnie większą od przyjmowa­
nej ogólnie średniej statystycznej 
zachorowalności. 

W artykule zamieszczanym w 
czasopiśmie fachowym „New En-, 
gland Journal of Medecine" obaj 
uczeni zwracają uwagę, że jesz­
cze przed zapadnięciem na bia­
łaczkę dzieci te są słabowite, bar­
dzo często zapadają na choroby 
alergiczne, przejawiające się w 
astmie i w swędzeniu skóry, są 
skłonne do niektórych chorób in­
fekcyjnych — jak zapalenie płuc, 
koklusz, i bakteryjne schorzenie 
jelit, bardzo wcześnie chorują na 
wietrzną ospę i odrę. Taka skłon­
ność do zapadania na róż ;e cho­
roby świadczy — zdaniem oby­
dwu badaczy — że jest u nich o-
słabiony system samoobrony or­
ganizmu, co właśnie Wiązać sri~ 
może z napromieniowaniem w o-
kresie ciąży. Liczbę takich wra 
wych dzeci uczeni ci ustalili na 
5 proc. wszystkich noworodków. 

Wnioski swe opierają oni 
na następujących obserwa­
cjach: Wśród dzieci, które 
wszystkie wcześnie zachoro­
wały na astmę i pokrzywkę, 
dr Bross ustalił zasadnicze 
różnice — u tych, których 
matki były naświetlane rent­
genem w czasie ciąży, niebez­
pieczeństwo zapadnięcia na 
białaczkę było ośmiokrotnie 
większe aniżeli u pozostałych. 

Z badań swych dr Bross 
wyciągnął ogólniejszy wnio­
sek: iekarze współcześni zbyt 
silnie tkwią jeszcze w przeko­
naniu, że każda choroba ma 
tylko jedną określoną przyczy 
nę. Nowe badania — m. in. 
nad białaczką u dzieci — wy­
kazują, że zapadalność może 
być powodowana różnymi 
przyczynami. (WiT—AR) 

ROMAN LITYŃSKI 

Przemysł lekki przekroczy 
tegoroczny plan dostaw o 
4 mld zł. Oznacza to, iż w miej 
sce planowanego 7—S-procen-
toWego tempa wzrostu dostaw 
z „lekkich' :  fabryk, osiągnięty 
zostanie wzrost o ok. 10 proc. 
Równie dobre są prognozy na 
rok przyszły — już dziś pro­
ducenci zapowiadają, że do- ! 
starczą na rynek towarów za I 
8 mld zł więcej niż przewidy- j 
wał odpowiedni wycinek pla­
nu pięcioletniego. Przekłada­
jąc te dane na rynkowe kon­
krety oznacza to np. zwiększe­
nie dostaw polskiej krempli­
ny, czyli bisioru z planowa­
nych 4 min m do 6,5 min m, 
zwiększenie dostaw gotowej 0-
dzieży i dziewiarstwa. 

Dużo uwagi przywiązuje się 
do pokaźnego zwiększenia do­
staw wszelkich tkanin deko­
racyjnych, firanek, dywanów 
itp. Tutaj przewidywane są 
nawet 30 proc. wzrosty do­
staw, ale w związku z zakła­
danym zwiększeniem budo­
wnictwa mieszkaniowego — 
nawet i tak zwiększone dosta­
wy jeszcze nie całkiem zaspo­
koją rosnące gwałtownie po­
trzeby. 

Pokaźny wzrost produkcji 
i dostaw, a także eksportu wy 
robów przemysłu lekkiego o-
siągnięty został w dużej mie­
rze dzięki uruchomieniu no­
wych obiektów produkcyjnych 
i wzrostowi wydajności pra­
cy. W roku bieżącym wydat­
kowano ok. 10.800 mld zł na 
inwestycją w tej branży, a w 
roku przyszłym przeznaczy się 
na ten cel ok. 13 mld zł, z cze 
go największą część — 8 mld 
zł — na zakup maszyn i u-
rządzeń, które decydują o no 
woczesności gotowych wyro­
bów. Warto przypomnieć, że 
suma dwuletnich wydatków 
inwestycyjnych równa jest na­
kładom na tę branżę w całej 

ubiegłej pięciolatce. 
Wysiłki załóg przemysłu 

lekkiego przynoszą nie tylko 
oczekiwane przez rynek zmia­
ny na lepsze — są także pod­
stawą do stopniowego wzrostu 
płac w tej branży. (AR) 

Konkurs 
no rzeźbę 
dziecięcą 

Państwowe Ognisko Kultu­
ry Plastycznej przy współ­
udziale Wydziału Kultury Pre 
zydium WEN i Sekcji Wycho­
wania Plastycznego Okręgowe 
go Ośrodka Metodycznego w 
Koszalinie ogłosiły konkurs na 
rzeźbę dziecięcą, w którym 
mogą brać udział dzieci od 
3—15 lat, tak indywidualnie, 
jak i zespołowo, zorganizowa­
ne w kołach plastycznych 
placówek kulturalno-oświato­
wych i szkolnych naszego wo-
jewód ztwa. 

Temat oraz technika wyko­
nania dowolna. Każde zgłoszę 
nie oraz opakowanie winno 
być zaopatrzone w godło. Od­
dzielna koperta z godłem win­
na zawierać następujące da­
ne: imię i nazwisko, dokładny 
adres, data urodzenia, temat 
pracy, technika wykonania. 

Prace należy nadsyłać do 
Państwowego Ogniska Kultu­
ry Plastycznej w Koszalinie, 
ul. Gwardii Ludowej 16 II p. 
w przedłużonym terminie do 
15 listopada 1972 r. 

Prace nagrodzone i wyróż­
nione wystawione zostaną w 
listopadzie w WDK, a następ­
nie staną się własnością po­
wstającej Galerii Rzeźby Dzie 
cięcej w Koszalinie. 

(ra) 

ekao 
B A N K  

FOLSM KISI OPIEKI 

W wojewódzkim losowaniu książeczek PKO 

(CT0 WYGRAŁ FIATA. 
A KTO WARTBURGA? 

W Siad ra informacją o pierwszym wojewódzkim losowaniu samo­
chodów — premii PKO podajemy wykaz książeczek oszczędnościo­
wych, na które padły wygrane (w nawiasie — oddział PILO, który 
wystawił książeczkę). 

Fiat 125 P 1.300 cm sześć.: numery 1.888.303 US (Wałcz) i 3.155.S12 
US (Kołobrzeg). 

Wartburg standard: nr 469.637 US (Wałcz). 
Skoda S-100 standard: nr 590.181 US (Słupsk). 
Mł3kw.icz 412: numery 826.690 US (Słupsk), 1.307.647 US (Słupsk), 

Ł454.821 US (Szczecinek), 3.160.717 US (Białogard). 
Wartburg de luxe: numery 2.165.525 US (Słupsk) i 2.451.160 US 

* Trabant 601 limuzyna: numery 1.697.615 US (Słupsk), 2.708.803 US 
(Szczecinek), i 3.163.304 US (Słupsk). 

Syrena 103: numery 468.393 US (Koszalin), 695.927 US (Słupsk), 
1.154.923 US (Koszalin), 1.537.915 US. (Szczecinek), 1_.696.518 US (Szcze-

zawiadamia o uruchomieniu 

PUNKTU SPRZEDA2Y 
towarów eksportu wewnętrznego 

w PI LE 
ul. Świerczewskiego 20 

P o l e c a m y  t o w a r y  k r a j o w e j  p r o d u k c j i  
eksportowej oraz zagranicznej. 

SPRZEDAŻ za waluty wymienne 
i bony t ow a r o w e Ranku Pe Ka O. 

Z a p r a s z a m y  
- życzymy pomyślnych zakupów 

K-420/B 

(Szczecinek), 
US (Słuosk), 3.150.547 US (Słupsk), 3.151.239 US (Słupek), 3.153.812 US 
(Koszalin), 3.156.613 US (Szczecinek), 3.160,812 US (Eiałogard), 3.361.9") 
US (Koszalin), 4.122.372 US (Koszalin), 4.I».040 US (Kos?aUn), 4-124.636 
US (Siczecinek), 4.291.C68 US (Kołobrzeg), 4.25:6.013 US (Koszalin), 
4.296.134 US (Koszalin), 4.296.179 US (Koszalin). 

Jednocześnie informujemy, że jest to wykaz nieoficjalny a . jedy­
ną podstawę do odbioru wygranych samochodów stanowi tabela 
oficjalna Oddziału Wojewódzkiego PKO, która w najbliższym czasie 
zostanie udostępniona zainteresowanym we wszystkich placówkach 
PKO w województwie. (woj) 

SĄD WOJEWÓDZKI W BYDGOSZCZY ogłasza PRZETARG 
ną remont budynku kolonijno-wczasowego w Ośrodku Kolo­
nijnym w SARBINOWIE, pow. Koszalin. Zakres prac obej­
muje roboty budowlane, stolarsko-ciesielskie, sanitarne 
i elektryczne, które winny być zakończone do dnia 15 IV 
1973 r. W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie oraz uprawnieni rzemieślnicy prywatni. 
Oferty należy składać do dnia 5 listopada 1972 r., pod adre­
sem: Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy Oddział Gospodarczy. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 20 XI 1972 r., 
o godz. 10 w Oddziale Gospodarczym Sądu Wojewódzkiego 
w Bydgoszczy. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
rentów bez podania przyczyn. K-4604 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO OŚRODKA HODOWLI ZA­
RODOWEJ w M&CICACII pow. Koszalin ogłasza PRZE-

I TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następujących 
prac budowlanych i instalacyjnych: 1) remont kapitalny bu­
dynku administracyjnego w Koszalinie, ul. Morska 111, 
2) remont kapitalny budynku mieszkalnego, budowa kuźni 
— stelmachami oraz doprowadzenie wody do mieszkań 
w gospodarstwie Dobre, 3) remont kapitalny budynku admi-
nisfracyjno-mieszkalnego i budowa kuźni — stelmachami 
w gospodarstwie Cieszyn, 4) budowa budynku usługowego 
oraz doprowadzenie wody do mieszkań w gospodarstwie 
Gąski, 5) doprowadzenie wody do mieszkań w gospodarstwie 
Parnowo, 6) remont kapitalny budynku mieszkalno-biurowe-
go oraz doprowadzenie wody do mieszkań w gospodarstwie 
Mścice. Dokumentacja do wglądu znajduje sie w dyrekcji 
Ośrodka. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem przetarg należy składać do dnia 7 XI 
1972 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 XI 1972 r. 
o godz. 9 w biurze Ośrodka. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-4588-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ „Las" 

FERMA ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
w  C z e c h y n i u  

o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y  w y s o k i e j  j a k o ś c i  

1. Lisy hodowlane srebrzyste 
2. " " niebieskie 
3. " " białe 
4 Morki hodowlane standard 
5. " " topaz fiński 
6. " " platynowe 
Zwierzęta z a k o c o n e 30 proc. dopłaty. 

ZAMÓWIENIA należy kierować pod adresem: 
FERMA ZWIERZĄT FUTERKOWYCH CZECHYN, 

p-ta. Szwecja, pow. Wałcz, 
telefon: Szwecja 60 

— w terminie DO 30 LISTOPADA 1972 r. 
K-4602 

i 

KOMUNIKAT 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ 
w POŁCZYNIE-ZDROJU 

z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  o d b i o r c ó w  wody 
na terenie miasta Połczyn a-Z d r o j u, 

że w związku z przebudową tablicy rozdzielczej 
na stacji pomp wodociągowych 

zostanie wstrzymana dostawa wody 
w dniu 5 XI 1972 r.,od godz. 8 do godz.14 

K-4603-0 

DYREKCJA KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" z siedzibą 
w SŁUPSKU, ul. Grodzka 6, zatrudni natychmiast KIEROW­
NIKA ROBOT SOWI, INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH o specjalności budownictwo ogólne i instala­
cje sanitarne oraz TECHNIKA MECHANIKA na stanowiska 
INSPEKTORÓW NADZORU w dziale głównego mechanika 
w Słupsku; SPAWACZY, SLUSARZY, ELEKTROMONTE­
RÓW, MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH oraz 
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH do warsztatów remonto­
wych w Ustce. Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział kadr Słupsk, ul. Grodzka 6 p. 110 telefon 32-00 

K-4411-0 

PGR DZIKOWO, p-ta Róża Wielka, pow. Wałcz, zatrudni 
natychmiast DWIE RODZINY DO PRACY W PRODUKCJI 
ZWIERZĘCEJ. Wymagane minimum dwie osoby z rodziny 
do pracy. Stacja kolejowTa, PKS i szkoła 8-klasowa na miej­
scu. K-458J-0 

DYREKCJA KĘPICKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU SKÓ­
RZANEGO w KĘPICACH zatrudni natychmiast pracownika 
na stanowisku KALKULATORA ROBÓT BUDOWLANYCH 
z uprawnieniami. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w dziale kadr. K-4585-0 

ZAKŁADY ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
„Z AG OD" w BYTOWIE zatrudnią PLASTYKA. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia w dziale ekonomicznym. 

K-4584-0 

PPiUR „KUTER" w DARŁOWIE zatrudni pracownika na 
stanowisku KIEROWNIKA MAGAZYNU. Wymagane wy­
kształcenie średnie oraz 3-letnia praktyka. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K-4605 

POWIATOWY INSPEKTORAT WODNYCH MELIORACJI 
w SŁUPSKU zatrudni TECHNIKÓW MELIORACJI lub rol­
nictwa, na stanowisku AGROMELIORANTÓW na terenie 
GRN. Warunki pracy i płacy do omówienia w Inspektoracie. 

K-4607 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA SPRZĘTOWO-TRANS­
PORTOWEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w KOSZA­
LINIE zatrudni natychmiast PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH na stanowiskach: STARSZEGO INSPEKTORA 
d.s. INWESTYCJI WŁASNYCH: wymagane wykształcenie 
średnie budowlane i 4—5 lat praktyki wi inwestycjach: 
STARSZEGO INSPEKTORA w KSIĘGOWOSCI: wymagane 
wykształcenie średnie ekonomiczne i 4—6 lat praktyki 
w księgowości; STARSZEGO EKONOMISTE d.s. ZA­
OPATRZENIA: wymagane ukończone technikum samocho­
dowe. Ponadto do pracy w terenie w obrębie woj. koszaliń­
skiego zatrudnimy: OPERATORÓW posiadających 
uprawnienia minimum kl. III do obsługi koparek KM, 
KS-251, spycharek S-100, żurawi typu „Lech" i „Wars". 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Organiza­
cyjno-Prawny (kadry) w Zarządzie Przedsiębiorstwa w Ko­
szalinie, ul. Morska 49, tel. 62-71 do 74. K-4498-0 

KUPIĘ wartburga 353. skodę 100 S 
lub 1000 MB. Słupsk, tel. 63-59. 

Gp-5782 

SNOPOWI ĄZALKĘ i lebiodkę do 
ursusa C-45 — sprzedam. Krysty­
na Czepulonis. Krzywa Wieś, pow 
Złotów. G-5776 

SAMOCHÓD nyse 501 sprzedam 
lub zamier.ie na osobowv. Kosza­
lin, tel. 63-32, godz. 15—18. Gp-5779 

MASZYNY stolarskie, grubościów 
ke, frezarkę — kupię. Kołobrzeg, 
Dębowa 7. Gp-5780 

AUTOBUS san H-27, po kapital­
nym remoncie sprzeda Rada Za­
kładowa Szpitala Miejskiego w 
Słupsku. K-4597 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. 
Słupsk, Zygmunta Augusta 20/22. 

Gp-5781 

DYREKCJA Technikum Przemy­
słu Drzewnego w Słupsku zgłasza 
zgubienie legitymacji uczniów 
skiej, na nazwisko Franciszek 
Dvl^g. . Gp-5783 

PRACOWNIKÓW (od 16 lat) na 
roboty remontowe dźwigów (moż­
liwość przyuczenia) — przyime. 
Koszalin, ul. Władysława IV 34 
m 2, Skrzypczak, od godz. 18. 

Gp-5784 

SAMOTNY, po studiach poszukuje 
pokoju w Koszalinie. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń, GD-5777 

SPÓŁDZIELCZE M-4, Kossalin, 
Kniewskiego 40/6, zamienię na Ko­
łobrzeg. Gp-5778 

GLOBULKI ZET zapobiegają 
niepożądanej ciąży. Do nabycia 
w aptekach, drogeriach, kioskach 
„Ruch". Cena 1 opakowania 10 szt. 
— 7 zł na receptę — zł 2,10. 

K-425/B-8 

UNIEWAŻNIA się zgubioną pie­
czątkę o treści: Powiatowy Zwią­
zek Gminnych Spółdzielni .,Samo­
pomoc Chłopska" w Wałczu ul 
Bydgoska nr 16, tel. 24-21, 24-22." 
24-23. K-4614 

DYREKCJA Liceum Ogólnokształ 
cącego w Złotowe zgłasza zgu­
bienie legitymacji, na nazwisko 
Józef Biernikowicz. K-4619 

ZARZĄD Portu Szczecin Wydział 
Przeładunkowy Kołobrzeg zgłasza 
zgubienie przepustki portowej nr 
19492, na nazwisko Brunon Dex-
heimer. K-4613 

POWIATOWA Komenda Straży 
Pożarnych w Białogardzie zgłasza 
zgubienie zaświadczenia rejestra­
cji powielacza nr WZ-10'5/67, 
z dnia 3 VII 19S7 r. oraz zezwole­
nia na zakup kalki hektograficz-
nej nr WZ-10/5/S7 z dnia 3 VII 1967 
roku, wydane przez Powiatowego 
Pełnomocnika Wojewódzkiego U-
rzędu Kontroli Prasy, Publikacji 
i Widowisk w Koszalinie. K-4600 



rGŁOS nr 3.07 (6428) sa 

W ho 
którzy odeszli na zawsze 

We wtorek pojawiły się na słupskim cmentarzu grupy ucz­
niów i przedszkolaków, porządkujących opuszczone groby, 
upiększających żołnierskie mogiły płonącymi zniczami i świe­
czkami. 

W I E L K I  D Z I E Ń  
„TYSIĄCLATK 

Wczoraj — żywi oddawali 
hołd zmarłym. Przybyli na 
cmentarz niemal wszyscy mie­
szkańcy Słupska, a ponadto 
wiele osób, z miejscowości od­
ległych o setki kilometrów, aby 
odwiedzić mogiły bliskich. Ty­
siące zniczów, świec zapłonęło 
na grobach, przystrojonych 
kwiatami i świerkowymi ga­
łęziami. 

Najwięcej przy obelisku, oto­
czonym przez zbiorowe mogiły 
żołnierzy radzieckich. Przy li­
cznych grobach flagi państwo­
we. To świadectwo pamięci b. 
kombatantów — członków 
ZBoWiD — o towarzyszach 
walki. 

Zapłonęły znicze przy obeli­
sku w Wagonowni (upamięt­
niającym męczeństwo 800 o-
fiar — więźniów hitlerowskie­
go obozu Stutthof), przed pom-

OBORA 
CZY MAGAZYN? 

15 lat temu wybudowano, 
kosztem kilku milionów zł 
We wsi Zalaski nowoczesną 
oborę. Inwestorem była spół 
dzielnia produkcyjna. Kiedy 
spółdzielnie rozwiązano, o-
biekt nie miał gospodarza. Za 
proponowano więc wykorzy­
stanie pomieszczenia na ma­
gazyn geesowski. W roku 
1962 formalnie otrzymała 
obiekt Gminna Spółdzielnia w 
Ustce. Żeby przechowywać 
tu nawozy, zboże, pasze itp. 
trzeba 'było dokonać nie­
zbędnych przeróbek. Koszt 
adaptacji na magazyn po­
chłonął około 600 tys. zł. Roi 
nicy okolicznych wsi: Możdża 

- nowo, Starkowo, Pępljno, 
Swołowo są bardzo zadowo­
leni z umieiscowienia ma­
gazynu w Zalaskach. Za­
miast jeździć 20 km do Ustki, 
mają ledwie kilka do dobrze 
zaopatrzonego magazynu. 

Tymczasem PGR w Duni­
nowie wystąpił o przekaza­
nie mu obory. Słusznie uza­
sadniono, że w -tym obiekcie 
powinno się rozwijać hodow­
lę, a nie magazynować pasze 
i nawozy. Argumenty nie do 
zbicia. Ale i GS z Ustki ma 
swoje racje. 

Spór o obiekt trwa. Wyda­
je się jednak, że powinien on 
być wykorzystany zgodnie z 
pierwotnym przeznaczeniem, 
to znaczy jako obora. Ale i 
GS nie może ponosić tak du­
żych kosztów bez rekompen­
saty. Przecież w przypadku 
przekazania obory kombina­
towi, trzeb? wybudować ma­
gazyn, a na to brak funduszy. 

Wniosek: trzeba zwrócić po 
niesione nakłady, za które 

nikiem ku czci Powstańców 
Wars za ws kich. 

Nie zabrakło w sprzedaży 
kwiatów, nieco gorzej było ze 
zniczami. Po południu ogromne 
powodzenie miały więc zwykłe 
świece. Na przyszły rok warto 
też zatroszczyć się o nagroma­
dzenie świerkowych gałązek na 
sprzedaż. Przygodni handlarze, 
sprzedający je wczoraj, po­
czynili szkody w drzewostanie. 

Wiele pracy mieli w tym 
dniu kierowcy MPK, utrzymu­
jący sprawną komunikację mię 
dzy cmentarzem a Zatorzem. 

Przydałoby się jednak w 
przyszłości wyznaczenie, w o-
kolicy ul. Kaszubskiej, parkin­
gów, bo samochody blokowały 
sporą część jezdni na ul. Ka­
szubskiej i Podgórnej. Na tej 
ostatniej nawet zajęte było 
miejsce na przystanku MPK 
(„na żądanie"), co kwalifikuje 
się do ukarania mandatem. 

Mimo apeli, mocno ucierpia­
ła skarpa w okolicach cmenta­
rza i trzeba będzie wznowić nie 
które kosztowne prace, (tcm) 

DYŻUBUJU BADNI 

Dziś w ratuszu (I piętro) 
pok. 48, w godz. od 17—19 
przewidziany jest kolejny dy­
żur radnych. Skargi i zażale­
nia mieszkańców przyjmować 
będą radni: Dominik Bednar 
czuk i Kazimierz Cichocki o-
raz dyrektor MZBM — An­
toni Aleksandrowicz i kierów 
nik Wydziału Spraw Lokalo­
wych Prez. MRN — Witold 
Sikorski, (a) 

Jedyna w Słupsku s^ola 
tysiąclecia — popularna „szóst 
ka" obchodzi swe 10-lecie. Z 
okazji tej czynniki społeczne 
reprezentowane m. in. przez 
komitet t  rodzicielski, postano­
wiły ufundować szkole sztan­
dar. 

Uroczystość wręczenia sztan 
daru odbędzie się pojutrze, w 
sobotę, o godz. 10, w sali Bał 
tyckiego Teatru Dramatyczne­
go. Uchylając rąbka tajemni 
cy, możemy zdradzić, że ucz­
niowie przygotowywali od 
dłuższego czasu specjalny pro 
gram artystyczny na tę uro­
czystość. 

Trwałym dorobkiem jubileu 
szu będzie uporządkowane i 
wyasfaltowane boisko szkol­
ne. Na razie — tylko między 
szkołą a spółdzielczymi pawi 
łonami handlowymi (boisko 
od strony ul. Mickiewicza bę­
dzie uporządkowane później). 
Prace wykonywała ekipa 
Miejskiego Zarządu Dróg i 

Mostów: Edward Rokicki, Sta 
nisław Kowalczyk, Eugeniusz 
Chmielewski, Jan Gruszka i 
walcmistrz — Henryk Fień-
koś. 

Asystowało im wielu ma­
łych kibiców ze szkoły. Bois­
ko jest dla nich — 800 dzie­
ci i młodzieży, uczącej się na 
dwie zmiany, która dopiero 
teraz uzyska lepsze warunki 
co gry, zabawy, uprawiania 
sportu. 

Na asfaltowaniu boiska nie 
kończą się porządki. Trzeba 
jeszcze naprawić ogrodzenie, 
tu i ówdzie uszkodzone przez 
chuliganów. Szkoła czeka rów 
nież na obiecaną przez od­
dział WSS „Społem" bramę, 
która po. zajęciach będzie za­
mykać wstęp na boisko od 
strony pawilonów przy ul. Sta 
rzyńskiego. Przy okazji infor 
mujemy rodziców, oburzonych 
projektami zabudowy przejścia 
do szkoły od tej strony, że ta 
kie niebezpieczeństwo nie za­
graża. (tem) 

Fot. T. Martychewicz 

Łatwiej o samochód, niż o garaż 
Chociaż na ulicach Słupska nie parkuje się tyle samo­

chodów co np. w Warszawie czy Krakowie, to jednak z 
każdym dniem jest ich więcej. Prognoza motoryzacyjna 
dla Słupska przewiduje, że w roku 1980 na każdy tysiąc 
mieszkańców będzie przypadało 125 samochodów osobo­
wych. Łatwo więc dociec, że w tym czasie mieszkańcy 
miasta będą posiadaczami co najmniej 9 tysięcy samocho­
dów osobowych, nie licząc motocykli i samochodów cię­
żarowych, należących do przedsiębiorstw. 

DLA WIELU rodzin za­
kup samochodu jest po­

lach przy domkach jednoro­
dzinnych. 

„Melodią" dalekiej przyszło­
ści są tereny dzielnicy Wschód 
ponieważ struktura budynków 
jest bardzo stara — w zasa­
dzie całą dzielnicę trzeba wy­
burzyć. Już teraz plany na 
1980 r. przewidują wydziele­
nie terenów pod garaże przy 
ulicach Długosza — około 110, 
Słowiańskiej — 70, Partyzan­
tów — 65, Pawła Findera — 
40. Kilińskiego — 40 i H. Po­
bożnego — 10. 

Na tym kończą się już o-

Motoryzacji nie cofniemy, 
ani nie zatrzymamy. Będzie 

łączony z wyrzeczenia- ona postępowała coraz szyb-
mi. Nie można więc owocu ciej. Trzeba więc w trybie 
wieloletnich oszczędności po- przyspieszonym wydzielić od-
zostawiać na pastwę deszczu powiednie miejsca pod budo-
i śniegu, pozwalać mu niszczeć, wę garaży. Owe prawie 9 tys. . . , .. 
Potrzebny garaż. I tu pro- samochodów można zaparko- 1 0 re 

blem. wać w garażach wybudowa 
Społeczeństwo można podziie nych na około 50 ha powierz- ,T. ^ ^ , 

lić na dwie części: tych, któ- chni. Gdzie takie place zna- . ^'S Ly' P1?20^ . samochody 
rzy posiadaja sam och ody lub leźć? ^ , muf ls,y n? u~ 
potencjalnych nabywców oraz TTT . licach, chyba ze MI GK zdecy 
tych, którzy nie zasiądą za . ^ Miejskiej Pracowni Urba .^e s:<^ na budowę gazaru 
kierownicą. Pierwsi chcą budo nistycznej okazuje się, że we Parowego, w centrum mia-
wać garaże, drudzy sprzęci- wrześniu^ skierowano do wszy- s^a* taka de-
wiają się 

zacji plany, które zaspokoją 
potrzeby ledwie w 20 proc. 

-.V. , Ui ił. « ,  ̂̂  w VV O Y — . . 1.1 
temu wnosząc skar- f.tklch adeemów pisma. Wyni- cyzja nie została Pojęta 

warne pegeerowi. 
(f) 

placów gier i zabaw 
zmotoryzowanych. 

przez 

W NIEDZIELE DERBY PIŁKARZY 

Konkurs no wynik 
spofkcisilci MZKS - ©rwf 

gi do władz miejskich na ha- ,z nich> że należy zlokalizo-
można budować nowy ma?a- i łaisy, zanieczyszczanie powie- ^ac Przyszłe place pod budo-
zyn, a oborę oddać w użytko- | trza spalinami, okupowanie garaży, określić potrzeby 

- - - dzielnicy z uwzględnieniem 
n. po tezy motoryzacyjnej. Od­
powiedziały tylko adeemy ze 
śródmieścia. Uzgodniono że 
w dzielnicy wydzieli się place. 

i?°,ry?h Powstanie ponad 
140 boksów garażowych. Nie 
zaspokoi f0 potrzeb, ale zne­
utralizuje problem. Od listo­
pada br. do roku 1975 .można 
budować przy ulicach: 22 Lip-
ca 25 boksów, Wita Stwosza 
— 6, Poniatowskiego- — 12 Mo 
niuszki — 20, Węglowej — 20. 
Rybackiej — 15 i Pomorskiej 
— 18 boksów. W dalszych pia 
nach dla tej dzielnicy rozważa 
się możliwości budowy przy 
ul. Niemcewicza (około 70 bok­
sów) i Poniatowskiego (około 
30 boksów). 

Po zakończeniu budowy Za-
torza potrzeby garażewe obli­
czono na około 1000 boksów. 
Aktualnie wydzielono teren 
przy ulicy Marchlewskiego na 
160 boksów (60 osób już bu­
duje). Przy ulicy Sobieskiego, 
wiosną przyszłego roku, zloka 
lizuje się 55 pomieszczeń, są 
też pewne możliwości wyko­
rzystania placów między bu 

(mef) 

W najbliższa nie^zie!* ro?eg rana 
zostanie ostatnia kolejka spotkań 
0 mistrzostwo klasy okręgowej. 
Szczególne emocje oczekują kibi­
ców Słupska, którzy będą obser­
watorami pojedynku lokainvch 
rywali: MZKS Czarni — ZGKS 
Gryf. Jeszcze kilka tygod~i temu 
faworytem meczu był Gryf. Ostat­
nio forma tego zesnołu wyraźnie 
sie; o*rniżvła (porażka w Siawn'i, 
remis z Lechem). Piłkarze MZKS 
natomiast po dobrej grze wywie­
dli jeleń punkt z Sianowa i w ten 
sposób szanse drużyn wyrównały 
sie. 

Warto przypomnieć. że Gryf znj-
muje pierwsze miejsce w tabeli 
ł nrd oiątym — MZKS ma sześć 
punktów przewagi. 

Jak nas poinformowano, obie 
drużyny wystąpią w najsilniej­
szych składach: MZKS z Michala­
kiem, Lefeiedziewiczem, Sokołow­
skim i Szawurskim, a Gryf z Je­
dynakiem. Fitasem, Szatkowskim 
1 Wiśniewskim na czele. Spodzie­
wamy sie, że piłkarskie derby na­
szego miasta przebiegną na boisku 
i trybunach w sportowej atmo­
sferze. 

Dla naszych Czytelników — ki­
biców dodatkowa atrakcją będze 
konkurs na wynik spotkania, któ­
ry redakcja ogłasza wspólnie z 
zarządami obu klubów. Wypełnio­
ne kupony konkursowe można 

nadsj^łać pocztą (decyduje data 
stempla pocztowego) lub wrzucać 
do naszej skrzynki redakcyjne! 
przy pl. Zwycięstwa (do godz. lf 
w sobotę). Na zwycięz?ów, oprócz 
nagród rzeczowych, m. in. ocze­
kują karty wolnego wstępu na za­
wody sportowe. 

KUFOM 
KONKURSOWY 
Mecz MZKS Czarni 

— ZGKS Gryf 

wygra drużyna 

wynikiem 

Imię i nazwisko ., 

adres 

1 |;|te 

COGDZIE-KIfcDY : 

2 CZWARTEK 
Bohdana 

|£ ii f|| v 
97 - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

Dyżuruje apteka nr 31 przy ul. 
Wojska Polskiego 9 tel. 28-93 

ijwWirST/lWY 
MUZEUM Pomorza Środkowego 

— Zamek Książąt Pomorskich — 
Czynne od gJdz. 10 do IG. Wysta­
wy stałe: 1. Dzieje i kultura Po­
morza Środkowego; 2. Etnografia, 
kultura 1: "owa Pomorza Środko­
wego; 3. Wystawa monograficzna 
AŁ^rzeja a»vcciia. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — 50 lat malarstwa ra­
dzieckiego (wystawa reprodukcji) 

i m o 
MILENIUM — Waterloo (radz., 

od lat 14) pan. 
Seanse o godz. 16, 13.15 i 20.30 
POLONIA — Początek nowego 

świata (rum., od lat 14) 
Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15 

i 20.30 
RELAKS — dziś nieczynne 

USTKA 
DELFIN — Ostatni wojownik 

(USA, od lat. 16) pan. 
Seanse o godz. 18 i 20 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Kat (hiszpański, od 

lat 1S) 
Seans o godz. 17.30 

DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA — Jestem niewier­

nym mężem (franc., od lat 18) 
Seans o godz. 1S 

W słoneczny dzień z daleka 
widoczny jest odremontowany 

dynkami, ale będzie to możli- (choć jeszcze nieczynny) hotel 
we po całkowitym zakończe­
niu budowy Zatarza. Nato­
miast nie będzie żadnych ogra 
niczeń budowlanych na parce-

,Piast". Na zdjęciu — wid.ok 
z parku przy ul. Starzyńskie­
go. 

Fot. T. Martychewicz 

PROGRAM I na fali 1322 m 
oraz UKF 66,17 MHz 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00 
12.05, 15.00, 16.00, 18.00, 20.00, 23.00, 
24.00, 1.00, 2.00 i 2.55 

5.05 Poranne rozmaitości rolni­
cze 5.25 Słuchamy zespołć/w regio­
nalnych 5.35 Poradnik rolnika 
5.45 Gra J. Mizera (trąbka) 5.50 
Gimn. 6.05 Ze wsi i o wsi 6.30— 
—8.30 Poranek z radiem 8.30 Bez­
pieczeństwo na jezdni — zależy 
od nas samych 8.40 Proponujemy 
informujemy, przypominamy 9.00 
Dla klas III i IV (język polski) 
9.20 Z muzyki polskiej 10.05 „W 
Warszawie" — fragm. książki 10.25 
0 śpiewie, pieśniach i piosenkach 
10.50 Kopernik — obrońca Polski 
11.00 Kompozytorskie recitale 11.V) 
Radiowa Poradnia Rodzinna 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.25 Z 
gdańskiej fonoteki muzycznej 
12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 Z 
życia ZSRR 13.20 Na swojską nu­
tę 13.40 Więcej, lepiej, taniej 14.00 
Witryna poetycka 14.10 Kaprysy 
op. 1 N. Paganiniego 14.30 Zawad­
ki muzyczne 15.05—16.00 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców 16.05 O-
Dinie ludzi partii 16.15 C. Franek: 
Poemat symf. „Strzelec potępio­
ny^' 16.30—18.50 Popołudnie z mło­
dością 18.50 Muzyka i aktualności 
19.15 Kupić nie kupić — posłuchać 
warto 19.30 Listopadowa ballada 
20.30 Fala 72 20 35 Miniatury roz­
rywkowe 20.45 Kronika sportowa 
21.00 Audycja Redakcji Społecznej 
21.25 Radio-szkole — aud. dla nau­
czycieli 21.4o Nowele wybrane 
22.00 Po raz pierwszy na antenie 
22.40 Melodie — wspomnienia 23.10 
Przeglądy i poglądy 23.30 Muzycz­
ne kołysanki 0,05 Kalendarz ' 0.10 
—2.55 Program nocny z • Bydgosz­
czy. 

PROGRAM II na fali 367 m 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 

Wiad.: 4.30 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
.9.30, 12.05. 14.00. 16.00. 17.00 19.00,' 
22.00 i 23.50 

5.00 Melodie na dziś 5.35 Komen­
tarz 5.40 Rzeszowski przegląd mu­
zyczny 6.10 Kalendarz 6.15 Jezvk 
francuski 6.35 Muzyka i aktualno­
ści 7-00 Melodie ludowe 7.15 Gimn. 

JESZCZE czas 
NI KISZONKI 

Rolnicy z pow. słupskiego 
przekonali się, że najlepszą 
karmą dla inwentarza sa ki­
szonki. W tym roku prawie w 
każdej zagrodzie przy gotowa 
no treściwą karmę dla bydła 

1 trzody. Przypominamy jed­
nak, że jeszcze jest czas na 
powiększenie zapasów kiszo 
nek. Mc-żna wykorzystać do te 
go liście z okopowych i ewen 
tualny trzeci pokos t~aw. Przy 
pominamy też rolnikom. że 
w zakładach ziemniaczanych 
można się zaopatrzyć w pul 
pę, która w połączeniu z in­
nymi składnikami jest dosko 
nałą karmą dla bydła. (f) 

Str. 5 

7.50 Melodie znad Warty 8.35 „Pa­
sja według starszego referenta" 
— ode. opow. reportażowej 9.00 Z 
filmowej ścieżki dźwiękowej 9.i5 
Nie ma marginesu 10.05 Spotkanie 
z balladą 10.25 „Wyprawa na pół­
noc" — fragm. prozy 10.45 Z mu­
zyki słowiańskiej 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał 12.25 Preludia 1 fugi 
fortepianowe D. Szostakowicza 
12.40 Polskie zespoły instrumen­
talne 13.10 Melodie dla żołnierzy 
13.4o Gawęda 14.05 Czwartkowe 
spotkania przy muzyce 14.30 Kro­
nika kulturalna 14.45 Błękitna szta 
feta 15.00 Koncert muzyki kla­
sycznej 16.05 Z najnowszych na­
grań 16.20 Muzyka rozrywkowa 
16.43 Warszawski Merkury 16.58— 
18.20 Program Rozgłośni Warszaw-
s k o - M a z o w i e c k : e i  1 B . 2 0  W i d  o  
19.00 Echa dnia 19.15 Język rosyj­
ski 19.31 Biografie niezwykłe 
20.01 Polskie melodie ludowe 20,16 
Tysiąc znaczeń w jednym wierszu 
20.35 Jazz od frontu i od kuchni 
21.15 Opera w przekroju 22.30 Wia­
domości sportowe 22.33 Przypo­
minamy Art Tatuma 22.45 „Dzięń 
po Wszystkich Świętych" — słuch. 
23.20 Muzyka Dooularna 23.35 Księ­
życ... w piosence. 

PROGRAM III na UKF 66,17 MHa 
oraz falach krótkich 

Wiad.: 5.00. 6.00 i 12.05 
Ekspresem orzez świat: 7.00, 

8.00, 10.30 15.00. 17.00 i 19.00 
5.05 Hej. dzień się budzi! 5.35 

i 6.05 Muzyczna zegarynka 6.30 
Polityka dla wszystkich 6.45 i 7.05 
Muzyczna zegarynka 7.30 Gawęda 
7 . 4 0  M u z y c z n a  z e g a r y n k a  8 . 0 5  M ó j  
magnetofon 8.35 Impresje forte­
pianowe 9.00 „Klęska" — ode. po­
wieści 9.10 Pieśni tajgi 9.3o Nasz 
rok 72 9.45 C. Debussy: Sonata 
na skrzypce i fortepian 10.00 Gos-
pels dziś 10.15 Nowoczesność i tech 
nika 10.35 Wszystko dla nań 11 
„Koniec wieczności" — ode. pow. 
1 1 . 5 7  S y g n a ł  c z a s u  i  h e j n a ł  > '  
Za kierownica 13.00 Na katowic­
kiej antenie 15.10 Muzyka uniwer­
salna 15.3o Kwadrans ze znakiem 
zapytania 15.45 Ad libitum 16.05 
Gawęda 16.15 Gra i śpiewa gru­
pa IF lfl.30 Wszystkie sonaty S. 
Prokofiewa: V Sonata C-dur op. 
388 16.45 Nasz rok 72 17.05 „Klę­
ska" — ode. pow. 17,15 Mój ma­
gnetofon 17.40 Słowo i dźwięk 
18.10 W kręgu piosenki IR.30 Poli­
tyka dla wszystkich 18.45 Z na­
grań P Christowej 19.05 Z nagrr - :  

M. Chevaliera 19.20 Książka ty­
godnia 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 Blues wczoraj l dziś 
20.25 Renonaż 20.45 Jezvk nierv.<-
ki 21.00 Pocztówka dźwiękowa ? 
Paryża 21.15 p. Czajkowski: An­
dante cantabile z kwartetu smyo 
kowego on. 11 21.25 G- zie r 
przebój? 21.50 Z nagrań Sh. Czer-
kasky'ego 22.00 Faktv dnia 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów 22.' r-
„Wojna i pokój" — ode. 4 22. 
Ballady E. Demarczyk 23.00 Poet­
ki radzieckie 23.05 Magazyn 23.50 
Gra Ork. I. Romanoffa. 

KOSZALIN 
na falach śrrdnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

7.00 ,Serwis dla rybaków i za­
powiedź studia Bałtyk 72 7.03 Ek­
spres poranny 7.15 Studio Bałtyk 
72 16.05 Wieści i nowości koszaliń­
skiego rolnictwa — aud. w oprać. 
J. ŻesławskieKo 16.30 Mały relaks 
muzyczny 16.40 140. magazyn woj­
skowy ,Do mikrofonu wystąp" 
pod red. J. Sternowskiego 17.00 
Przegląd aktualności wybrzeża 
17.15 My o sobie — inni o nas — 
magazyn młodzieżowi ood red. 

(ĆI TELEWIZJA 

8.20 „Gdzie jest Urban" — film 
fabularny NRD 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik 
16.40 Dla młodych widzów: E-

kran z bratkiem. M, in. film z 
serii „Znak Zorro" 

17.45 „ZSRR-50 — Ukraina" — 
program przygotowany przez TV 
radziecką 

19.10 Przypominamy, radzimy 
12.20 Dobranoc: „Bolek i Lo­

lek" 
19.30 Dziennik 
20.05 Teatr Sensacji: Francis 

Durbridge .,Jak błyskawica" — 
ode. III. Wyk.: Ewa Wiśniewska, 
Krzysztof Chamiec, Roman Wil-
helmi, Barbara Horawianka, Ry­
szard Bacciarelli, Zofia Rysiówna, 
Mieczysław Voit. Maja Wacho­
wiak. Mieczysław Milecki, Halina 
Kossobudzka. Janusz Paluszkie­
wicz. 
Po teatrze ok.r 

21.05 „Galeria współczesnych" — 
program publicystyczny 

21.35 Ekspres nr 12. Wyk.: Zofia 
Czerwińska, Anita Dymszówna, 
Joanna Sobieska, Jerzy Dobrowol 
ski, Janusz Cywiński, Andrzej Fe­
dorowicz. Marian Jonkajtys, Jan 
Kociniak, Marian Opania, Woj­
ciech Pokora. Jerzy Radwan. Ta­
deusz Ross. Jerzy Turek 

22.00 Dziennik i wiad sportowe 
22.25 Program na piątek. 

PZG C-4 

..GŁOS KOSZALIŃSKI" -
orąan Komitetu Wojewódzkiej 
PZPR. Redaguje Kolegium Re­
d a k c y j n e .  K o s z a l i n ,  u l .  A l f r e ­
da Lampego 20. Telefon Redak 
cjj w Koszalinie: centrala S2-G' 
do 66. 

„Glos Słupsk| , t  — mutacj; 
„Głosu Koszalińskiesro" Słunsfc 
pl. Zwycięstwa 2 1 piętro. Tc 
łffony: sekretariat łączy z kie 
równikiem — 51-95: dział ogto 
szfń il-95: redakcja — 54-66. 

Wpłaty na prenumeratę mie­
sięczna — 15 zl; kwartalna — 
45 zl; półroczna — 9Q zl; rocz­
na — 180 zł przyjmują urzędy 
pocztow** . l istonosze oraz ®d-
d7iałv ,.Ruch**, 

Wydawca: Koszalińskie Wy 
dawrnrtwo Prasowe RSVt 
„PRASA" -- Koszalin, ul. Paw 
ła Findera 27'29. Centrala tele 
foniczna 40-27. 

Tłoczono: Prasowe Zakład> 
Graficzne. Koszalin. oL Alfre­
da Lampego 1L 
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W BOGATEJ historii ubiorów interesujące miejsce zajmujev 
tradycja stroju mai-ynarskiego. Zrodzony przed wieloma 
dzieciątkami lat marynarski mundur przetrwał w mało 
zmienionej formie do naszych czasów i wszystko zdaje się 

wskazywać na to, że chyba jeszcze długo pozostanie on nie zmie­
niony, choćby ze wzglądu na szacunek dla tradycji, oryginalność 
i swoisty urok. 

Ciekawostki historyczne na ten temat pochodzą z książki 
E. Koczorowskiego, J. Koziarskiego i R. Pluty zatytułowanej 
„Zwyczaje i ceremoniał morski". 

NA WZÓR AMAZONKI 

Wspólny dla wszystkich 
niemal flot świata granato 
wy kolor munduru mary­
narki wojennej, różniący 
się zasadniczo od mundu­
rów formacji lądou-ych, 
ma swoją własną hi­
storię, której nadano zahar 
wienie anegdotyczne. 

Sam pomysł wprowadzenia 
jednolitego umundurowania 
dla załóg królewskich okrętów 
zrodził się w roku 1745 w gro­
nie oficerów angielskiej Royal 
Navy. Ostatnie słowo decydu­
jące o wyborze koloru miało 
należeć do króla Jerzego II. 
Ostatecznie wybrał on granat, 
ale podobno długo się wahał, 
zanim „przypadek* ułatwił mu 
decyzję. 

Na trasie codziennych prze­
jażdżek konnych Jerzego II 
niby przypadkiem harcowały 
piękne amazonki. Wzrok mo­
narchy przykuła wdzięczna po 
stać księżny Belford, odzianei 
w efektowny strój do konnej 
jazdy. 

Trudno zresztą odgadnąć, czy 
granatowo-biały kostium ze 
złotymi guzami i złotymi la-
mówkami wokół mankietów 
jeszcze bardziej podkreślał u-
rodę arystokratki, czy też jej 
piękność sprawiła, że właśnie 
zestawienie tych dwóch kolo­
rów wywarło na królu bardzo 
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korzystne wrażenie. Dość na 
tym, iż to niby przypadkowe 
spotkanie zadecydowało o przy 
jęciu w angielskiej flocie ta­
kich właśnie kolorów. 

W roku 1748 granatowy 
mundur zaczął obo wiązy-n 
wać oficerów floty, ale na 
dobre przyjął się dopiero 
około roku 1800. W 1857 ro 
ku upowszechnił się on rów 
nież wśród marynarzy. Z 
czasem stał się wzorem dla 
innych flot europejskich, a 
później niemal całego świa 
ta. 

CZAPKA 
ZAMIAST KAPELUSZA 

Okrągła czapka bez dasz 
ka w marynarskim ubiorze 
pochodzi w prostej linii od 
miękkiej czapki z XVII 
wieku (mycki lub jarmul-
ki) i wyglansowanego ka­
pelusza z XVIII stulecia. 
Ma więc ona miękkość 
pierwszej i kształt drugię 

go, co powoduje, że dobrze 
„trzyma się" głowy. 

Czapkę marynarską wykona­
ną z czarnej pilśni, o owalnym 
kształcie i twardych kantach, 
wprowadzono we francuskiej 
flocie już w 1858 roku. Zastą­
piła ona sztywne, wysokie ka­
pelusze przypominające cylin­
dry. We flocie brytyjskiej pła­
skie kapelusze marynarskie 
zastąpiono okrągłymi czapka­
mi bez daszka dopiero w ro­
ku 1830. Nowe nakrycie głowy 
było znacznie praktyczniejsze 
w warunkach okrętowych i 
przy wietrznej pogodzie lepiej 
„trzymało się" głowy. Poza 
tym czapka w przeciwieństwie 
do kapelusza dawała większe 

NIC WSPÓLNEGO 
Z NELSONEM 

Zwolennicy Nelsona tłu­
maczą obecność trzech pas­
ków na marynarskim, koł­
nierzu chęcią upamiętnienia 
przez Anglików trzech 
słynnych zwycięstw admira 
ła: na Nilu, pod Kopenha­
gą i pod Trafalgarem. Z 
kolei we flocie rosyjskiej 
wiązano to z trzema wiel­
kimi zwycięstwami admira 
ła Uszakowa. W istocie rze 
czy nikt dobrze nie wie, 
dlaczego akurat zatioierdzo 
no trzy paski a nie dwa, 
jak proponował to jeden z 
członków komisji Admirali 
cji Brytyjskiej w 1890 ro­
ku. Wiadomo natomiast, że 
już w końcu XVII wieku 
marynarze mieli zwyczaj 

pole widzenia, zwłaszcza przy 
wspinaniu się na maszty. 

Wprawdzie zwyczaj noszenia 
kapeluszy we flocie szybko zo­
stał zapomniany, jednak przy­
wiązanie do wstążek, których 
zadaniem było przytrzymywać 
kapelusz na wietrze, przetrwa­
ło. W rezultacie długie wstążki 
są ozdobą czapek współczes­
nych marynarzy takich państw 
jak: Związek Radziecki, NRD, 
Holandia, Jugosławia i inne. 

Z MYŚLĄ 
O DŁUGOWŁOSYCH 

Kołnierz uchodzi za naj­
większą ozdobę marynarza. 
I on ma swoją ciekawą hi 
storię. W końcu XVII wie 
ku marynarze nosili dłuż­
sze wlbsy i w związku z 
tym pojawił się rodzaj sta­
łego kołnierza, ochraniają-
cego górną część bluzy. Póz 
niej rozwichrzone lol U J i  
te zostały w warkocz, 
który solidnie smaro­
wano smołą sztokholm­
ską dla nadania mu 
sztyiuności. Smarowidło to 
nie było najprzedniejszej 
jakości i często pozostawia 

ło ślad na kołnierzu, yjpro 
wadzono zatem drugi koł­
nierz ochronny dający się 
łatwo wyprać, który nakla 
dano po prostu na stały 
kołnierz u bluzy. Chociaż 
moda na warkocze trwała 
stosunkowo krótko (1785— 
—1825) i nigdy nie była 
zbyt powszechna, kołnierz 
ten pozostał do dzisiaj w 
postaci jasnogranatoiocgo 
płata materii, specyficznego 
kształtu, z trzema rzędami 
białych pasków, stanowiąc 
już tylko ozdobę munduru 
marynarskiego — ozdobę 
bodaj najpiękniejszą i jak 
że romantyczną. 

naszywać na bluzach lub 
swetrach tasiemki w celu 
zaznaczenia długości stażu 
swej służby, podobnie żresz 
tą, jak robią to dzisiaj za 
pomocą złotego galonu na­
szytego na rękaw w kształ 
cie litery „V". 

Dość popularny jest także 
pogląd, iż marynarski czarny 
krawat został wprowadzony 
jako oznaka żałoby po śmierci 
Nelsona. A tymczasem krawat 
z czarnego jedwabiu noszono 
znacznie wcześniej, w formie 
chustki na szyję. Spełniała ona 
wielorakie zadanie. Wtedy, 
kiedy noszono jeszćze warkocz, 
używano jej dla ochrony koł­
nierza kurtki (stąd praktyczny 
kolor czarny). W zasadzie jed­
nak od wieków zadaniem chu­
sty było zbieranie potu i no­
szono ją nie tylko na szyi, lecz 
wiązano także na czole. 

Być może za przykładem za­
łogi okrętu „Berwick'* która 
w 1794 roku po śmierci swego 
dowódcy przecięła chustki na 
połowę i nosiły jedną część 
wokół kapelusza, a drugą po­
łowę na ramieniu, w podobny 
soosób mieli przewiązane chust 
ki marynarze uczestniczący w 
pogrzebie Nelsona. 

A PROPOS CHUSTEK*, 

W marynarce francuskiej 
przyjął się w XIX wieku 
bardzo oryginalny zwyczaj. 
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Na chustkach do nosa u-1 
mieszczano rysunek okrętu,[ 
na którym marynarz służył} 
Chustki były dość duże, o , 
rozmiarach 75x65 cmtoteż & 
chętnie noszono je równieżp 

Kopenhaga 
Trafa'aCZ-

na szyi. Najczęściej były 
one białe z czerwonym, i 
czarnym szlakiem. Obecnie\ 
chustki takie z rysunkami\ 
okrętów noszących na prze 
strzeni wieków tę sam.ą 
nazwę, w chronologicznym 
ich ujęciu, wręcza się jakol 
upominki podczas wizyt i 
rewizyt okrętów Marinę Na 
tionale. 

Dodać też należy, że w 
XIX stuleciu chusty kolo­
ru żółtego nosili na lewym 
ramieniu marynarze, któ­
rzy opłynęli przylądek*-. 
Horn. Dawano im pierw-, 
szeństwo w każdej okolicz 
ności, zarówno na morzu 
jak i na lądzie. 

MARYNARSKIE 
NOGAWKI 

Po roku 1825 we flocie bry­
tyjskiej zaczęto zastępować 
długimi soodniami workowate; 
spodnie do kolan, tak zwane 
slops, które stały się już przed 
miotem kpiny ze strony mary­
narzy innych flot, zwłaszcza 
francuskiej. Długie spodnie 
marynarskie miały nogawki u 
dołu rozkloszowane. Ten ich 
charakterystyczny krój podyk­
towany był konkretną potrze­
bą. Otóż w okresie flot żaglo­
wych często zachodziła potrze­
ba dobijania łodziami do brze­
gu w niezbyt dogodnym miej-? 
scu, co łączyło się z koniecz­
nością zeskakiwania do wody. 
Także szorowanie drewnianych, 
pokładów należało do codzien­
nych obowiązków marynarzy.; 
Frodzenie w wodzie w wąskich 
długich s^odrrach na pewno 
r*ie należało do nrz^iemnośei.j 
Marynarze radlili sobie zatem' 
w ten sposób, że nodwiiali no­
gawki spodni pod kolana, co 
oczywiście było możliwe nrzy 
spodniach majacch nogawki 
rozkloszowane u dołu. Ten wła 
śnie krój sn od "i okazywał się 
wi^re przydatny w takich k ło 
potliwych sytuacjach, jak 
łe  wypadniec ie  za  burtę .  Aby 
spodnie nie korowały ruchów, 
mo'ra bvło je bez większego 
tr , -"*u zdi"ć w wod~ie. 

Choricż niewiele już po- m 
zostało zomowców na mo-1| 
r~ach, tradycja marimar- § 
sk i nno munduru przetrwa-1| 

ła do dzisiaj. Spodnie z sze §f 
rokimi nogawkami znajdu­
ją nadal praktyczne zasto­
sowanie, zwłaszcza na jed 
nostkanh szkolnych. 

Wybrał ru) 
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Pierwsze sety na boiskach siatkówki 

INAUGURACJA SEZONU 
JMJŻ W ub. niedzielę rozpoczęły 

mistrzowskie boje zespoły 11 ligi 
siatkówki kobiet, w których u-
czestniczą siatkarki Czarnych 
Słupsk. Jednak inauguracja nowe­
go sezonu w województwie na tąpi 
dopiero w najbliższą niedzielę 
5 bm. Do rozgrywek wystartują 
zespoły wojewódzkie klas niższych. 

W tegorocznym sezonie powięk­
szona została klasa okręgowa męż­
czyzn, w której o tytuł mistrzow­
ski i prawo ubiegania się o wej­
ście do II ligi walczyć będzie 14 
zespołów podzielonych na dwie 
grupy terytorialne. W pierwszej z 
nich znalazły się drużyny: AZS 
Słupsk, AZS Koszalin, MZKS Dar­
łowo, Korab Ustka, LZS Wybrzeże 
Kołobrzeg, TKKF „Płyta" Karlino 
i Granit Świdwin, natomiast w 
drugiej grupie walczyć będ^: LKS 
Głaz Tychowo, Start Miastko, LZS 
Żagiel Debrzno, LZS Grot I?en'n, 
Relaks Połczyn-Zdrój, LZS Spół­
dzielca Szczecinek, LZS Czarni 
Lipka. 

W rozgrywkach kobiet sytuacja 
nie' przedstawia się najlepiej. W 
mistrzostwach seniorek wystąpią 
tylko trzy zespoły: Soarta Żłotów, 
Start Miastko i rezerwy Czarnych 
Słupsk. Korzystniej natomiast 

przedstawia się sytuacia w klasie 
juniorek. Do rozgrywek mistrzow­
skich przystąpi sześć drużyn: Czar­
ni Słupsk, Start Miastko, MKS 
Znicz Koszalin, Sparta Złotów, 
TKKF Indus Sławno i LZS Wy­
brzeże Kołobrzeg. 

Podobnie jak w roku ubiegłym o 
tytuł mistrza województwa junio­
rów ubiegać się będzie 8 zespołów: 
AZS Koszalin, SKS Zasadnicza 
Szkoła Budowlana Koszalin. MZKS 
Darłowo, SKS Liceum Ogólno­
kształcące Sławno, MKS Palestra 
Słupsk, LZS Wybrzeże Kołobrzeg, 
LKS Głaz Tychowo. SKS Liceum 
Ogólnokształcące Człuchów. 

W niedzielę wystartują zespoły 
męskie, a drużyny seniorek i ju­
niorek za dwa tygodnie. 

W klasie seniorów zestawienie 
par pierwszych pojedynków wyglą­
da następująco (na pierwszym 
miejscu gospodarze): AZS Kosza­
lin — Korab, MZKS Darłowo — 
Wybrzeże, TKKF Karlino — Gra­
nit, Zagei — Czarni Lipka, Grot 
Bonin — Start. Relaks — Głaz. 

W klubie juniorów zmierzą się: 
AZS Koszalin — SKS LO Sławno, 
MZKS Darłowo — Wybrzeże, SKS 
ZSB Koszalin — Głaz, MKS Pafe-
stra — SKS LO Człuchów, (sf) 

jesieni w 
Dobiegają końca rozgrywki pił­

karskie o mistrzostwo klasy okrę­
gowej seniorów. W niedzielę piłka­
rze stoczą ostatnie pojedynki w 
rundzie jesiennej i po tych spot­
kaniach zawieszą buty na przysło­
wiowych kołkach. 

Ciekawie przedstawia się sytua­
cja w tabeli na finiszu I rundy. 
Prowadzący od początku rozgry­
wek zespół słupskiego ,Gryfa (któ­
ry po VIII rundzie spotkań został 
na tydzień zdjrśtansowariy przez 
Victorię) posiada dwa punkty prze­
wagi nad Sławą i trzy nad Victo-
rią. Z niedzielnego „rozkładu jaz­
dy" wynika, że tytuł „mistrza je­
sieni" zdobędą piłkarze Gryfa, któ­
rzy nawet w przypadku porażki w 
lokalnych derbach z Czarnymi — 
przy ewentualnym równoczesnym 
zwycięstwie Sławy w Złocieńcu z 
Olimpęm — utrzymaja tytuł przo­
downika rozgrywek, dzięki dosko­
nałemu bilansowi bramkowemu. 

Ostciini akt 

©kręgowej 
Główna uwaga kibiców w ostat­

niej kolejce spotkań będzie właś 
nie zwrócona na derby Słupska, 
Dla byłych Hl-ligowców pojedy­
nek ten ma nie tylko znaczenie 
prestiżowe. Gryfici, których ambi­
cją jest ponownie znaleźć się w 
szeregach klasy międzyy/ojewódz-
kiej nie mogą sobie pozwolić na 
stratę punktów, których może im 
później zabraknąć w decydującej 
fazie rozgrywek w rundzie wio-
sennęj. Z układu sił wynikałoby, 
że faworytem spotkania są piłka­
rze Gryfa. Jednak w derbach każ­
dy wynik jest możliwy. Poza tym 
drużyna Czarnych, zwłaszcza W 
meczach z lokalnym rywalem wy­
kazuje zazwyczaj maksimum u-
miejętności i nie zawodzi swych 
sympatyków. 

Z pozostałych meczów ciekawie 
zapowiadają się: sobotni pojedy­
nek rezerw Gwardii z Vietorią Sia­
nów oraz derby Szczecinka — L.KS 
Wielim z Darzborem. (sf) 

psroSfcB fmdsrdw Bntea 
Juniorom piłkarskim klasy okrę-

gowei do zakończenia rozgrywek 
mistrzowskich rundy jesiennej po­
zostały tylko dwie kolejki spotkań, 
a niektórym zespołom jeszcze za­
ległe pojedynki. 

W ub. niedzielę doszło do atrak­
cyjnego pojedynku w Koszalinie, 
gdzie zmierzyły się zespoły przo­
downików rozgrywek — Darzboru 
i Gwardii. Kroczący do tej pory 
od zwycięstwa do zwycięstwa ju­
niorzy Darzboru stracili w niedzie­
lę pierwsze punkty, ulegając mło­
dym gwardzistom 0:1. Mimo poraż­
ki drużyna Darzboru. nadal prowa­
dzi w tabeli przed Gwardia, dzięki 
korzystnieiszemu bilansowi bram­
kowemu. Poza tvm zespół szczeci­
necki ma o jedną grę mniej od 
swego najgroźńieiszego rywala. 

Wydział Gier i Dyscypliny O^PN 
na ostatnim posiedzeniu zweryfiko­
wał spotkania juniorów rozegrane 
22 bm. W zamieszczonej poniżej ta­
beli nie uwzględnione zostały me­
cze rozegrane w ubiegłą niedzielę 
(29.X), których weryfikacji WGiD 
dokona na najbliższym posiedze­
niu po otrzymaniu protokołów sę­
dziowskich. 

Oto aktualna tabela po VIII run-
dzie spotkań: 

Darzbór 14:0 34—8 
Gwardia 12:4 16—6 
Iskra 11:3 16—9 
Vśctor!a 9:5 19—11 
Gryf 8:6 15—8 
Sława 7:9 25—24 
Olimp 7:9 12—18 
Orzeł 5:9 10—22 
Bałtyk 5:11 12—25 
Bytoyia 4:1.0 11—18 
S'-3rti 4:12 8—1.9 
Kotwica 4:12 11—23 

(sf) 

POLSKA - WĘGRY 2:1 
W rozegranym we wtorek na sta­

dionie Orkanu w Sochaczewie to­
warzyskim międzypaństwowym 
meczu piłkarskim juniorów, Polska 
pokonała Węgry 2:1 (1:0). Bramki 
dla Polski zdobyli: Sroka w 18 min. 
i Jędras w 65 min., a dla Węgrów: 
Larsanyi w 41 min. 

Jk 
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I CHIŃSKIE CIENIE 
Tłumaczenie: Tadeusz Szafar (12) 

Nastrój stawał się przykry, Oczy kobiety zwilgotniały, wargi za­
częły drżeć w sposób niepokojący. 

— Tylko ja jedna wiem, ile się wycierpiałam! Posyłałam Rogera 
do szkół, chciałam, żeby otrzymał staranne wykształcenie. Nie 
wdał się w ojca, był czuły, wrażliwy... Kiedy miał siedemnaście lat, 
Martin załatwił mu posadę w banku, żeby się nauczył zawodu. Ale 
właśnie wtedy spotkał Coucheta, nawet nie wiem gdzie... 

— I przyzwyczaił się wyłudzać pieniądze od ojca? 
— Proszę zwrócić uwagę, że mnie Couchet zawsze wszystkiego 

odmawiał! Dla mnie wszystko było za drogie! Sama musiałam 
szyć sobie suknie i trzy lata chodzić w jednym kapeluszu. 

— A Rogerowi dawał wszystko, czego syn zapragnqł? 
— Zdemoralizował go! Roger wyprowadził się z domu, zamie­

szkał sam. Tylko od czasu do czasu do mnie zachodzi. Ale odwie­
dzał także ojca... 

— Dawno państwo mieszkacie przy placu des Vosges? 
— Prawie osiem lat. Kiedy znaleźliśmy mieszkanie, nie mie­

liśmy w ogóle pojęcia, że Couchet ma coś wspólnego ze szcze­
pionkami. Martin chciał się nawet wyprowadzić. Tylko tego by 
brakowało! Jeśli ktoś miał się wynieść — mam rację? — to chyba 
tylko Couchet. On się wzbogacił, nie mam pojęcia w jaki sposób. 
Widywałam go, jak zajeżdżał samochodem prowadzonym przez 
szofera. Bo miał nawet szofera! I widziałam jego żonę... 

— U niej w domu? 

— Czatowałam na ulicy, żeby zobaczyć do czego jest podobna. 
Ale wolę nic nie mówić. W każdym razie nic nadzwyczajnego, 
mimo min jakie stroi i mimo astrachańskiego futra. 

Maigret otarł twarz dłonią. To zaczynało wyglądać na obsesję. 
Już od kwadransa wpatruje się w tę samą twarz, a teraz odnosi 
wrażenie, że nigdy nie będzie w stanie wymazać jej z siatków­
ki oka. 

Twarz szczupła, bezbarwna, o rysach delikatnych, bardzo ruchli­
wych, która chyba nigdy nie wyrażała innego uczucia, prócz bo­
lesnego pogodzenia z losem. 

Ta twarz przypominała mu także niektóre portrety rodzinne, 
nawet w jego własnej rodzinie. Miał kiedyś ciotkę, tęższą od pa­
ni Martin, która także nie przestawała biadolić. Kiedy był jeszcze 
dzieckiem, wiedziały że ilekroć przyjeżdżała, nim jeszcze zdążył 
siąść, wyciągnie z torebki chusteczkę. „Moja biedna Hermancjo — 
zaczynała. — Co za życie! Muszę ci opowiedzieć, co Piotr znów 
zbroił..." I miała tę samą ruchomą maskę, za wąskie wargi i oczy 
w których czasem migały jak gdyby błędne ogniki. 

Pani Martin nagle straciła wątek. Denerwowała się. 
— Teraz może pan zrozumieć moje położenie. No pewnie, Cou­

chet ożenił się po raz drugi. Ale to nie zmienia faktu, że byłam 
jego żoną, dzieliłam z nim początki, to znaczy najtrudniejsze lata 
jego życia. Ta druga, to falka... 

— Rości sobie pani prawo do spadku? 
— Ja?! — zawołała z oburzeniem. — Za żadne skarby nie przy­

jęłabym jego pieniędzy! Nie Jesteśmy bogaci, Martinowi brak ini­
cjatywy, nie potrafi się pchać, Dozwala by mniej od niego zdolni 
koledzy kopali pod nim dołki. Ale gdybym nawet musiała chodzić 
na posługi, nie chciałabym... 

— Czy to pani wysłała męża, żeby uprzedził Rogera? 
Nie zbladła, bo to byłoby niemożliwe. JeJ cera zachowała jed­

nolitą szarość. Ale we wzroku czuło się wahanie. 
— Skąd pan wie? 
I nagle z oburzeniem: 
— Mam nadzieję, że przynajmniej nie jesteśmy inwigilowani! 

To już byłby szczyt wszystkiego! W takim wypadku nie wahałabym 
odwołać się bardzo wysoko... 

— Proszę się uspokoić, nic podobnego nie powiedziałem. To 
czysty przypadek sprawił, że właśnie dziś rano spotkałem pana 
Martina. 

Afe ona, ciągle nieufna, obserwowała komisarza bez czułości. 
— Skończy się na tym, że będę żałowała, że tu w ogóle przy­

szłam! Człowiek chce być zawsze w porządku... A pan, zamiast 
okazać wdzięczność^. 

— Zapewniam panią, że jestem niewymownie wdzięczny za tę/v 
wizytę! 

Mimo to czuła, że coś tu nie gra. Ten tęgi mężczyzna o szero­
kich barach, ze skuloną w ramionach głową, który przyglądał się 
jej naiwnymi oczyma, jak gdyby wypranymi z wszelkiej myśli, teraz 
budził w niej strach. 

— Tak czy inaczej — wykrztusiła ostrym głosem — lepiej, że ja 
sama o tym powiem, niż by miała dozorczyni... Przecież skończyło­
by się na tym, że pan by się i tak dowiedział. 

— Że pani była pierwszą panią Couchet? 
— Widział pan tamtą? 
Maigret z trudem powstrzymywał się od uśmiechu. 
— Jeszcze nie. 
— Ona pewnie będzie wylewała krokodyle łzy! Co nie prze­

szkadza, że teraz jest już spokojna... dzięki milionom, które Cou­
chet zarobił! 

No i nagle zaczęła płakać, dolna warga drgnęła, zmieniając zu­
pełnie wyraz twarzy, usuwając to, co w niej było zbyt ostrego? 

— Ona go nawet nie znała, kiedy się męczył, kiedy potrzebna 
mu była kobieta, która dodawałaby mu otuchy... 

Głuchy szloch, ledwie słyszalny, bulgotał raz po raz w chudej 
szyi, przewiązanej jedwabną wstążką. 

Wstała, rozejrzała się wokół, aby się upewnić, że niczego nie 
zapomniała, i pociągnęła nosem. 

— Ale to się wszystko nie liczy... 
Gorzki uśmiech przez łzy. 
— Ja w każdym razie spełniłam swój obowiązek. Nie wiem, co 

pan sobie o mnie pomyśli, ale... 
— ZaDewniam panią, >e... 
Miałby trudności z zakończeniem, gdyby ona sama nie dodała: 
— Mnie to obojętne! Mam swoje sumienie! Nie każdy może to 

samo o sobie Dowiedzieć... 
Czegoś jej było brak, ale sama nie wiedziała czego. Potoczyła 

jeszcze raz wzrokiem, poruszyła ręką jak gdyby zdumiona, że nic 
w niej nie ma. 

Maigret wstał, żeby odprowadzić ją do drzwi. % 

— Dziękuję, że się pani pofatygowała... 

— Zrobiłam to, co uważałam za swój obowiązek! 
Wyszła na korytarz, gdzie śmiejąc się, rozmawiali inspektorzy. 

Minęła ich z wielką godnością, nie odwracając głowy. 
(d.c.nj 


